
GLOS POMORSKI
Nr. 2 3 6  — Rok 3. (GftZETA POMORSKA) :*u '"le r pojedynczy 15000 Pik.
P ren u m erata  m iejsco& faś Pizy odblorz, w ekspedycji 1 w agenturach 

idieiscdwycłi mitsięczni* 4 7 2  OOG mk., przedpłata na poćzcii z od
noszeniem do domu miesięcznie 4 8 4 .0 0 0  mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 500.000 mk,., do Niemiec 580,000 mk. polbisich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— iro., do Anglii 0,8 shilling, do 
St»nów Zjednoczorjch 85 cenij. W razie nieprzewidzianych w/  
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonycn numerów, lub zwrotu prenu
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca si^.

Bachnnek bieżący: 3eit “srBiOWJ; Wliaządz, Bank ZwUłlfB Sb. Zsrikt* Dan?!flexPrlvat- 
flklienbank Ĝ ańs‘1 i Gmibiaśt- — P. S- I, P. Grudziądz- — Konto czekowe 
G d a ń sk  nr. 2 9 8 0 .  Kontu pocztowe : Kasa. Oszczędności Oddzia t 
w Poznaniu nr. 2 0 1 1 9 3  Miejsce płatności wykonania: G r u d z ią d z .

O g ło s z e n ia  % Polski: Wiersz wysokości milimetra w  daiai®  o g lo -  
sjsenioti/ym  na stronie 8-łamowef 10.000 uk.. w d zia ! s rek lam ow y  m  n& 
atrunle 13-iatuowej przed tekstem 50.000 mk., wśród tekstu 35.000, za tekstem 
25000 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N ie m ie c  do
chodzi 150% nadwyżki, dla reszty zagranicy 20u£/o nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub 5eh wartości walutowa), óa tłómaezenia „olicra 
się 20°/o nadwyżki. — .3actiurok9 są natychmiast płatne, w razie -włok  
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny oieźąoe, skreślująs 
wszelkie rabaty. -  A d m in istracja  n ie  p rze m uje oapo wiedziała ości, 
za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tsj do 11-tcj przed południem.
Redaktor tlaczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tęj w południu

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
G robE ow a 2 7 19.9. t i r i s d z i ą d z 5 środa, dnia 21 go listopada 1923. Telefon nr, ,*»H i 51.

Kiedy Erharcit r o z p o w n i e  walką?
--------------- n -----------——

fSSaródnismiąfki zriaidzie się w obliczu klęski płodowej. Erhardt 
zapowiada jednolity front zbrojny przeciwko Francji.

KsecUy ErharcH  zitTOsies^a rozpocząć waSką? w
"WiedeH, 19. 11. (Pat) „Der Morgen“ donosi za 

szwedzkim dziennikiem „8iid-Śvenska Dagesbiadet“ wy
wiad korespondenta tego dziennika z Erhardtem.

Na patenie, kiedy Em-ardt zamierza rozpocząć 
walkę, odpowiedział on:

Term in u nie d“, się ustalić. Walka wyłoni się 
sam a przez się w najbliższym czasie. Gdy naród 
niemiecki znajdzie się w oblicza klęski głodowej, 
wynikną w całym kraju niepokoje. Wówczas my 
wkroczymy I zaprowadzimy porządek.

Na pytanie, co się stanie w razie interwencji 
Francji, Erhardt odpowiedział: Jeżeli Frareja pov' 
dejmie jakiekowiek kroki, wówczas stanie ona wobec 
kraju, który przed uiczem cofać się nie będzie. W 
wyprdfen takim pokój światowy będzie poważnie za
grożony. Gdy wybije gouzina, wówczas znajdzie się 
i dostateczny matefjat ludzki i broii potrzebna.

Naród niemiecki stanie wtedy jednomyślnie 
przeciwko wspólnemu wrogowi, t. j przeciwko 
Francji*

S tresem ann  n iew yda f e n i g a
na podtrzymanie Gpora w .Suhrze.

MjSwopzeiraie d j^ek to ^ ja tu  w Niem czech .w^wotule k c m p lk e c j® .
l i e r i h ,  19. t f  (P a t)  W e wczorajszej swej 

m owie b&.iclfcrz Strese i ano puruseając sprawę 
zag ięc ia  Ruhry, oświadczy ł, iż rząd Rzeszy nie 
m oże w dalszym ciągu w ypłacać zapomóg ludności 
zag łęb ią ,/  ponieważ pociąga to za »obą w;elkie  
wydatki, dochodzące do ńOÓ mii jonów m atek ren
towych m iesięcznie. (

Suma ta wyczerpałaby w ciągu kiEku m iesięcy 
kredyt Rzeszy, doprow adzi ąc do ncwej katastrofy 
finansowej. Odpowiedzialność za to — m ówił 
Streseman — soaua na Francję.

Przechodząc do om ów ien ia" storur.ku rządu 
Rzeszy do Saksonji i Bawarji, za.znaczył kanclerz, 
iż sytuacja w Ba wąrji nie zagraża ż y o u  lub m ie
nia obywateli, w obec czego rząd Rzeszy nie ma 
podstaw do interwencji.

Cała odpowiedzialność za ostatni zamach 
spada na jego  przywódców.

W dalszym ciągu kanclerz Streaemann octrze- 
ga ł przed utworzeniem  dyrek1 orjatu- z ło o n eg o  z 
osobistości, utojących poza parlamentem uważając, 
iż narażałoby to Rzeszę na niebezpieczeństwa  
wew nętrzne i zewnętrzne.

ątreęematin prowokuje Trancję,
Stęesetfiąnn* ć( śji |9 ~k asdale nrn się

Wiedeń, 19. 11. (Pat.) „Sonn- und MontagszGitung‘' 
donosj z Berlina: Kanclerz Stresemann wygłosił wczo
raj na p-osiedzeiu frakcji niemieckiej partji ludowej mo
wę, w której zażądał dla siebie yottim zaufania.

W wywodach swoich kanclerz zaznaczył, że uczy
niono mu zarzut z tego powodu, iż rozpoczął rokowania 
z Francja.

Jednakże — mówit kanciarz — rokowania te muszą 
być prowadzone nawet, gdyby nie miały one widoków
powodzenia.

Wszystkie kroki rządu niemieckiego bądź to natury 
politycznej, bądź 'dyplomatycznej, przyczyniły się do ce
lowego współdziałania obu państw anglosaskich-

Dzięki temu nastąpiło odsunięcie sje Włoch od icli 
sąsiada oraz chwiejne stanowisko BefgjL Następstwem 
tego jest sytuacja, w jakiej się znalazła Francja.

po**óżnić F p p tc ją  z je j  snpzymi :e ńcarosin
W sytuacji te? — zaznaczył Stresemann — Francja 

nie potrafi wytrwać przez czas dłuższy.
Okres obecny ma wszelkie znamiona gorączkowego 

okresu przejściowego.
Kanclerz nie njoże czynić nadziei, aby w Niem czech  

w najbliższych dniach nastaoila poprawa sytuacji.
W dalszym ciągu swej mowy kanclerz spre :yzował 

stanowisko rządu wobec zagadnień aktualnych i pod
kreślił, że gabinet widzi się zmuszony odrzucić dalszą 
międzysojuszniczą kontrolę wojskową w Niemczech.

Francja — zaznacza kanclerz — zażąda od nas praw 
oopodobnie wydanfa Kronpirinza. Żądanie to oczywi
ście odrzucimy

MOwę kanclerza orz y je to burzliwymi oklaskami, po
czerń uchwalono votnm zaufania 296 głosam: przeciw 11.

fafrap Aetessfcrtw ni« peziYoli m irjire zin irnia w pKZEDl*
10* jll. (PflT)i Wą cłzisśejszem  p i i e ^ ie n lu  .K onferencji 

' ©siągaiiąst© porozum  Zenie w «ps*awle p o d jęc ia  dziaBolłioćci międzyso[i:.S7*iicze« k t^ tro li 
w ojskow ej w DiemcNech. vi spraw ie powrc f  ■ O*, n a s t ą p i  f.aoitu do Wit>
e n ie c  t n u m_  . _________________________   i_______

Maty gi nsowaisla do śtjmy UćMi-igo.
(Od naszego korespondenta).

Gdańsk, 19 listopada.
Gdańsk n iezw ykle , się ożywił podczas w yborów.
Iłumy ludzi wyległy na ulicę.

. Słoneczny I i pogodny dzień sprzyjał masom, przelewa, 
jącym się przez główne ośrodki miasta. Agitacja przedwy
borcza, rozpoczęta w  sobotę wieczorem, w niedzielę dbszła 
do zenitu.

Wysłannicy różnych oartyj, agitatorzy, w szystko to w  
goraczkowyin ruchu i spieszyło przez miasto, w  ostatniem 

■ kaptujac niezdecydowanych, lub łapiąc nieświadomych.
Nacjonaliści,rozwinęli cały swój aparat agitacyjny. — 

Ściągali do urn wyborczych kogo się .tylko 'dało; zgrzybia
łych starców , schorzałe kobiety, na\v,ęt takich, którzy nie 
mieli praSjra głosu.

Niestety ze strony polskiej nir można było zaobserwo
wać tak wielkiego zainteresowania, do tej wielkibj akcji 
przedwyborczej

Nawet tu, w  obliczu niemieckiego, niebezpieczeństwa 
wyborcy - polacy nie umieli się wznieść ronad interes oso
bisty, prywatę

Wiem można było zanotować takich, którzy g.osoWali 
na listę centrowa, ze względów np-.. takich, że l:sta wybor
ców' polaków i układ na niej psób, nie odpowiadał sympa- 
tjom danego wyborcy.

Z ogólnej liczby pudanych głosów 161*124 przypadło na 
poszczególne partie mandatów:

Naeioiiallst. partję niemiecką wybrano. 33 pnsłÓW« 
Zjednoczona partię socjalist —  29 posłów.

‘I.

Ci i ©Id a p i;e iiłi;ężn a
# dnia 20 listopada

Z ło ty  p o ls k i ............................................................................. 320 000
il/iarka r i«m ’e c k a .......................................   0,04000
D olary  S tanów  Z je d n . ...............................   . ’ \  . 2.175.000
brank i francuskie .  .................................................... 113 010

„ belgijskie  .................................................. 30200.
„ s z w a je s r s k ie .....................  375.000

F u n t sz te rling   .................................................   . . 9.200.J0C
L iiy  w ło sk ie .....................................     87 000
U nideny holendersk ie   .............................................  80C 000
K orony-szw eckie  .  .........................  . . . .  565.000
K orony duńskie    ...............................................  . 364.000
K orony norw eskie  ..................................... j  \ 512^000
K orony c z e s k i e ...........................I........................................   62.000

Zjednoczenie urzędników, pracowników i robotników- 
posłów.

Certrowców .— 16 posłow*:
Rybaków — L
Niemiecką partię postępu w a —i 8.
Komnnistów — 11,
Niemiecko-soołeczną — 7.
Niem. Gdańską partjf ludową 6.
Polaków — 5.
Brieskorna wybrano posłów^
Brieskorna — nie wybrane żadnego posła.
Lokatorów —, 1.
Rozbite głosy — nic.

Grndziądz, 20. lictopada.
Rezultaty w yb oiów  do Sejmu gdańskiego bynajmniej nia 

wskazują, aby mógł nastąpić nowy kurs w polityce Wol
nego Miasta wzg'ędem Poiaków-Gdańszczan; róymież nia 
nie wskazuje, że nastąpi' zwrot w  ustosunkowaniu się 
Gdańska do polski.

Kurs nadal będzie panował ten sam.
To jasne, a wymową tego jest wynik wyborów- 
Sejm gdański podzielił się mniej więcej na trzj ptuj 

staw ow e ugrupowania pod względem siły liczebnej nieomal, 
że równorzędne

Opozycja rozporządza 45 głosami; (socjaliści, komunl 
ści, Polacy).

Partfj środka liczy 35 mandatów.
Prawica posiada 40 mandatów.
Nie ulega najmniejszej wątpliwością że języczek u wa

gi — centrum skłaniać się bedzle raczej do prawicy, co sta
nowi, że w  Gdańsku zapanuje nadal ter sam system rządów  

Co do listy polskiej, to wyszła ona z walki wyboicze, 
o dwa mandaty uboższa. i

O przyczynach osłab:enia sił polskich w  Gdańsku pisa*, 
liśmy w wczorajszym numerze, jednakże wypada nam jesz
cze stwierdzić, że ani pierwotna liczba mandatów do Sej
mu gdańskiego, ani teraźniejszy wvnik wyborów, nie jest 
bynajmniej wykładnikiem siły żywiołu polskiego.

Moglibyśmy, powinniśmy wybrać 0 wiele więcej po- 
SÓW -

Dlaczego tak się stało?
Za „Gazetą Gdańską“ podajemy przyczyny naszej klę

ski, które leżały zarówno w sferze naszych właściwości 
polskich, jak i w  warunkach natury od nas irezależnej:

„Więc lista wyborcza była bardzo nieszczęśliwie u» 
łożona, zawierała cały szereg niedopuszczalnych, wprost 
karygodnyob braków i luk, dużo nazwNk. które się nie 
powinny na niej znajdować, a brakowało kandydatów, 
gwarantujących zdobycie pokaźnej ilości głosów*

Dalej agitację już w  samem założeniu postawiono 
fałszywie, a przeprowadzono ją pod każdym w"giędem 
niedbale, nawet w wielu wypadkach —  wprost skandali
cznie: widać było, że wzięli się do tego ludzie najzupeł
niej niepowołani, a pozatem jednostki nie rozporządzai- 
jące niezbędnemi kwalifikacjami nmysłowemi, aby sku
tecznie kierować tak skomplikowaną maszyną, lak wybo
rami

Wreszcie wskutek klauzul § 33 kousivtucjj dużo Po
laków nie mogło się naturalizować, daiei mieliśmy for
malny najazd niemieckich optantów, no j głosowali rlen- 
prawnjeni do tego".
Bądź co bądź, trzeba przyznać, żeśmy w Fszli z Wybo

rów do Sejmu- gdańskiego o dwa mandaty ubożsi.
Ale nie *o stanowi pow ód' da snrtjnych refleksji, w ła

ściwie należy nam się głęboko zastanowić nadtem, że re
prezentacja polska w  Sejmie gdańskim anj poprzednia ani 
obecna nie jest wykładnikiem naszej siły.

Czas klęski należy wyzyskać nie do smutnych rozwa
żań ale do realnej akcii na przyszłość.

a
\



G Ł O S  P O M O R S K I 21-go nstopada tis iS  ą.

Zjazd ollsgrew rezerwy potępia politykii w  w ejsli.
Za raawćąaasuiemi S fraelcą  i P» O. W . — - Qg slssy prastes. ©SbjwsseBik*, z jitiw jdii

w y p a d k ó w  ’Er>akaws*ciclB«
(O d n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Poznań, 19 listopada.
W  Poznaniu odbył się w niedzielę ubiegłą zjazd ofi

cerów rezerwy, aby podnieść swój ważki głos w obronie 
świętych haseł żołnierza polskiego. 8

Był to zbiorowy
wyraz oburzenia 

% powodu krwj,. przelanej w Krakowie. —
Mocne słowa grzmiały pod adresem tych. którzy n.e 

bacząc na mundur wojskowy, ręce. swe kalają brudną 
agitacją wywrotową.'

Świętem oburzeniem grzmiały przemówienia na
szych oficerów rezerwy.

Podnieśli oni wysoko, sztandar; obowiązku Żołnierza 
i Obywatela — a dla wyrzutków społeczeństwa, dla 
gloryfikatorów zbrodni krakowskiej, dla komunistów, o- 
śmielających się przebierać w nasz mundur polski — 
znaleźli jeden jedyny okrzyk —

Precz;'® Armin
pod sąd!

Po uroczystej Mszy św. w kościele farnyrn członki*- 
wie Zjazdu wyruszyli w pochodzie przez ulice miasta z 
orkiestrą na czele do. sali Apollo,- w której nastąpiło 

• • * - otwarci©- Zjazdu,
Na estradzie zasiedli członkowie prezydium z gene

rałem R a s z e w s k i m  na czele, wojewodą 3  n i ń - 
s k i m ,  posłami, przedstawicielami .różnych organizacji. 
Zjazd otwiera pręzes Związku Oficerów Rezerwy Z. Z. 
Rzeczypospolitej major • O h ł a p*o w s k i.

Major Chłapowski na wstęgie, otwierając Zjazd, 
wnosi okrzyk:

- Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska niech żyje! 
Prezydent Rzeczypospolitej niech żyje!.

Zebrani zrywają się z miejsca. Ż tysiąca piersi wno
si się okrzyk, jak huragan:

— Niech żyje!
Prezes Związku Oficerów Rezerwy mówi o cięż

kich opresjach, w jaldch znajduje się państwo. Wska
zuje na potrzebę gotowości bojowej całego, społeczeń
stwa. Oficer rezerwy powinien się uważać za pozosta
jącego ciągle na służbie, gotowego każdej chwili do w y
konania rozkazu.

Wypadki krakowskie ukazują w całej ohydze choro
bę, k+óra toczy organizm Polski. W Krakowie, starej, 
stolicy Polski

■'-olała się krew 
Żołnierza polskiego. Nie na froncie, nie w bitwie z wro
giem, ale na ulicach polskiego miasta od kuli bratobój
czej.

Tej strasznej zbrodni trzeba spojrzeć w twarz tak, 
'jak na żołnierza wypada.

Hołd pamięci oficerów i żołnierzy, którzy zginęli na. 
ulicach polskiego miasta, w obronie Państwa! Hołd tym

bohaterom, którzy z wojny z wrogiem zewnętrznym wy 
szli cało, ale w wojnie z wrogiem wewnętrznym oddali 
w ofierze Ojczyźnie swoje młode życie.

Zebrani wysłuchają tych słów w powaźnem milczę 
niu, stojąc przez dłuższą chwilę.

Następnie przemawia gen. Raszewski:-
— My, żołnierze aktywni, musimy się trzymać zda

ła od polityki- Żołnierz, który politykuje, jest złym żoł
nierzem- Żołnierz wihfen słuchać rozkazów. W Polsce 
jest źle, bo polityka przedostała się między aktywne 
szeregi. To zło musi być usunięte. „

— Walka na froncie wewnętrznym — mówił generd 
Raszewski — jÓsf dzisiaj taką samą,

walką o wolność 
i całość Pjpski, jak walki z Nieprzyjacielem zewnętrznym. 
Bo walki tej stanęło całe społeczeństwo zdrowe i prag
nące ułatwienia Rządowi prac nad wyprowadzeniem 
Polski z chaosu, w jakim grzęzła przez lat kilka.

.Dzisiaj, kiedy Polska znajduje się na drodze do u- 
zdrowienia skarbu, wróg wewnętrzny wytęża wszystkie 
siły-, aby do naprawy tej niedopuścić. Walka idzie za 
tem o śmierć lub życie Polski. W tej walce nie może 
zabraknąć oficera rezerwy.

Po całym szeregu przemówień Zjazd uchwalił rezo
lucje następującej treści:

„Zgromadzeni w Poznaniu w dniu 18 bm. oficero. 
wi® rezerwy Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Pol
skiej # a wahiem zebraniu, uchwalamy wifbec smut
nych 5 bolesnych wypadków w dniu 5 bm. w Krako
wi® wyrazy czci dla poległych I £ annych żołnierzy, 
kfórycn krew przelano na ulicach, w chwili, kiedy 

stanęli w obronie Najjaśniejszej Rzeczyjrosolitej Po! 
skiej- Zarazem

wyrażamy pogardę 
dla tych, którzy w Swej zbrodniczej zuchwałości w 
krwi tej umaczali ręce. My, oficerowie rezerwy 
Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej zasyłamy 
(fo Rządu prośbę ® jaknajdukładnrejsze śledztwo w 
tej zbrodni i 0 najsurowszą ukaranie winnych.

Oświadczamy, że rząd nasz może zawsze liczyć 
bezwyglednie na naszą współpracę \ jaknajdalej posu
nięte ofhry dla poszanowania praw naszego państwa. 
Jesteśmy przekonani, że tako wojownicy którzy wal
czyli na wszystkich krańcach Ojczyzny naszej o woj
ną i niepodległą Polską, mamy prawo żądać, aby 
rząd nje dopuścił, więcej do podobnych, jak krakow
skie, zbrodni, które państwu i wszystkim obywatelom 
narodowo myślącym przynoszą nieob!!czahie szkody.

Bedac przeciwnikami wprowadzenia polityki do 
wojska, żądamy rozwiązani* P, O. W. i Strzelca, ja 
ko organizacyj politycznych, a przeto wysoce dla 
państwa szkodliwych.*

n r n n
LSs.y z  Faryź^a. ■'

M iedzyparod. Organizacja P racy
odda masem robotniczym cenne usiugi.

Wywiad! z  efelegaftem pudskim . i€s® W ó yc ick im . — S*Sa m arg inesie  V  sesji
M ię^synarodow iej.JĆ©nfę«fencjl w rażen ie  nasseg© delegata,. — Po
jedynek  ssowny dwóch dóbrycig sserm iersy. — Graipa Chrs. De«nu P^sysaJy fceuntip-es.

(O d n a s z e g o  ko  r e s p o n d e n t  a-)
Pierwsze .pytanie, z którem zwróciliśmy się do Ks. Międzynarodówki a p1. Rossoni, przedstawicielem faszy- 

Aleksandra Wóycickiego, prezesa Sejmowej Komisji stowskich związków zawodowych.
Ochrony Pracy, wybitnego działacza Chrześcijańsko- — Ciekawy to był obrazek, mówił nam Ks,. Profe- 
Demokratycznego i profesora Uniw. Lubelskiego, było sor, kiedy po przemówieniu fegc wytrawnego działacza 
naturalnie .o wrażeniu, jakie 'yyniósł z V sesji 

Międzynarodowej 'Konferencji Pracy 
w Genewie, dokaci pojechał w charakterze drugiego de
legata polskiego i przedstawiciela Chrześcijańskich Zw.
Zawodowych

— Wrażenie' — oświadczy! nam Ks, Profesor — 
wyniosłem doskonałe. Przekonałem fjfe, naocznie o 
wartości tej instytucji, stworzófiej przez Traktat W er
salski. Wyniosłem głębokie przeświadczenie, że Mię
dzynarodowa Organizacja Pracy odda' masom robotni
czym całego świata bezcenne usiugi. A o , to przecież 
Chodzi przedejyśzystkiem. 7

Na taką odpowiedź wyznamy, byliśmy przygoto
wani. *

Chrześcijańska Demokracja Jgd początku, a zwłasz
cza. po Encyklice Leona XITI, stała na stanowisku two
rzenia opinii publicznej i oddziaływania straszliwą tą 
srouią na niesprawiedliwe stosunki' robocze 

Opinie publiczną 
taś przedewszystkiem tworzą instytucje, w których 
przedstawiciele. obydwu kias przy pośrednictwie czyn
nika neutralnego, jakim jest rząd, mogą się spotkać, po
rozumieć i zdania swbje uzgodnić.

Jeżeli chodzi o Międzynarodową Organizację Pracy, 
fest ona właśnie taką naczelną instytucją, górująca nad 
wszystkiemi innemi podobnemi krajowemi .-swym mię
dzynarodowym charakterem, doborem ludzi, w niej u- 
czestmczącydi i autorytetem, przyznanym jej przez 
Traktat Wersalski.

Ks. Profesor mówił nan. 
następnie o pracach 5-tej Międzynarodowej Konferencji 
Pracy, wyrażał się z uznaniem o wynil&ich prac komi
syjnych które pozwoliły ustalić' tezy ustawy o inspekcji 
pracy, cytował wnioski i rezolucje! które jńż poprzednio 
w listach naszych zamieściliśmy.

Zapytujemy z kolei o nastrojach wśród delegacji r J |
Lotniczej, w związku z konfliktem, jaki miał miejsce po- 
tnięuzy p. Jouhaut, przedstawicielem Amsterdamskiej

jakim jest p. Joufaant,
który miotał gromy na faszyzm, zabrał głos rnłody, sym
patyczny sekretarz gener. faszystowskich związków za
wodowych i w tonie niezwykle swobodnym, nawpół żar
tobliwie, tytułując swego przeciwnika rozbrataiącym 
„mon cher Jouhaut*1, (mój drogi Jouhaut) zadawał cios 
po ciosie marksyzmowi, udawaćniajac. że jest .niekon
sekwentny# że na Międzynarodowej Konferencji nie on, 
ale Jouhaut właśnie nie powinienby, według zasad Mar
ksa, się znajdywafi i że faszystowskie' związki zawodo
we wyznaczające hasło nie walki, lecz spokoiu pomiędzy 
klasami społecznemi su przedewszystkiem powołane do 
reprezentowania robotników włoskich na konferencji, 
której celem jest osia omiecie- pokoju spoi eęznego w świę
cie całym. Przemówienie delegata faszystów spotkane 
zostało przez prasę socjalistyczną całego świata zgod
nym wybuchem rozdrażnienia..

W pismach francuskich ,
„Le Peuple“, „Le Populai.re“ udzielono polemice z p. Ros- 
sonim więcej miejsca niż samej konferencji. Uważa
liśmy więc za stosowne naocznego świadka tego poje
dynku słownego o wrażenia, jakie odniósł na jego mar
ginesie, zapytać.

Takie wrażenie odniósł Ks. P-ofesor z udziału w 
pracach 5-tej Międzynarodowej Konferencji Pracy de
legatów, nalep '— h do kierunku Chrześcijańsko - spo
łecznego, za p y tu je m y  na zakończenie.

— Chrześcijańska Demokracja z roku na rok coraz 
liczniej na Międzynarodowych Konferencjach jest repre
zentowana, "o jest

wymownym dowodem 
wzrastania jej wpływów i znaczenia. W  tym roku^ól^ 
kunastu delegatów,.w tem Belg’a (u. P a w e ^  Holandia 
(p. Manta), Włochy (dr. Va1ense), Nłemćy,' Kanada 
Delile), Austrja (Spalowsky); W ęgry itd„ wrysyłały dele
gatów, należących lub sympatyzujących z Chrześcijań
ską Demokracje*

Grupa ta odbyła kilka wspólnych posiedzeń i wy
pracowała szereg dezyteratów, z któremi zwródłs'. się 
do p. Alberta Thomas‘a, dyrektora Międzynarodowe go 
Biura Pracy

P. Albert Thomas
urządził nawet na ich cześć bankiet, na którym wzniósł 
toast na pomyślny rozwój ruchu Chrześcijańsko- Spo
łecznego.

Podczas tego bankietu miałem sposbność rozmawia
nia dłużej z p. Thomas, który wypytywał mnie o Polskę 
z dużem zainteresowaniem.

Rozmawialiśmy zresztą, jak starzy znajomi, ponie
waż już raz w życiu spotkaliśmy się w  Petersburgu, 
podczas przejazdu p. Thomas‘a do Rosji po rewolucji 
191? roku, za czasów Kieręńskiego.

Dziękujemy serdecznie Księdzu Posłowi za garść 
wrażeń z nami podzielonych, a tak cennych.

Ksiądz profesor, żegnając się, prosi nas o wzmianki, 
że p. Albert Thomas szczególny nacisk w rozmowie po
łożył na udział Polski w przyszłym Kongresie Reform 
społecznych, który siię odbędzie w Pradze w 19źn i.

Z przyjemnością czynimy zadość życzeniom Wieleb
nego naszego informatora, dodając z naszej strony, że 

Kongres ten w Pradze 
będzie wspaniałą manifestacją na rzecz kierunku, który 
pragnie niesp-arnedliwości i nierówności społeczne wy
równać na drodze prawodawczej i administracyjnej, tał: 
zwanej interwencji państwowej. Na Kongresie tym Pol! 
ska, która ustawami dio-tychczasowemi o .urlopach płat
nych, przymusowem ubezpieczaniu ftp. jak i zapowie
dzią nowych, szczególnie wobec piastowania tek! Mini
stra Pracy przedstawiciela Chrześcijańskiej Demokracji 
i wyraźnie weszła na tę drogę, powinna być licznie re
prezentowana. Należy się jej to z tytułu-fej orac i za
miarów

J  f  będzie Feisica kariera*
Grudziądz, 20 listopada- 

W Moskwie od dłuższego czasu trwało pewne za* 
niepokjenie-iGo do biegu wypadku wewnątrz Poiski 

Genialne głowy bolszewickich polityków niaj pozby
ły •się myśli o „powszechnem panowaniu komuny**, o 
tem wcieleniu raju na ziemi, a właśnie Polska i jej „Cud 
Wisły** był jednym z pierwszych przyczyn. — którffi 
zmusiły bolszewików poniechaćjra .przynairnni-i oJłożac- 
— ten „genialny** projekt.

Ale ciągle, ciągle śledzą.
Mozę dziś, może jutro! —
Wszak mamy w Polsce swoich agęntc®^ prctpagató* 

rów naszych myśli!
A pomimo tego Polska idzić'konsekwentnie ku nor

malnej egzystencji.
Nic dziwnego, że wśród bolszewików zaniepokoje

nie z każdym dniem wzrasta.
A co zatem idzie, polscy komuniści mocno musieli 

popaść .w niełaskę u .ewych „mistrzów**, którzy jako 
bujne o wschodnim temperamencie natu.y; iiiejednokrot 
nie dawali uczuć im swój „mchu,mor.“

Aż tu najniespodziewani-ej w świecie przyszty wy
padki krakowskie i . - głos ulgi wydarł się % osi bol
szewickich „ideowców**.

A że wypadki krakowskie stają sie poważnym atu
tem w planach ekspanzji bolszewickiej świadczą o tem 
tryumfalne fanfary w prasie bolszewickiej.

Na pierwszej stronie moskiewskich „Izwiestji** ol
brzymie tytuły: „Walka w Niemczech** i „Wrzenie w 
Polsce.**

W telegramach z Polski naturalnie rozdmuchane do 
niebywałych rozmiaiów, pełpe kłamstw, włęSci o „wai- 
ce krakowskich robotników z rządoweini wojskami.1* 

Ogólną jednak uwagę zwraca artykuł niejakiego F, 
Kohna p. t. „Nie będzie polska barierą.**

Naturalnie:
Jest fo marzenie bolszewickie, które wcielają w ży

cie nasi socjaliści swemi antypaństwowemi wystąpienia
mi, swera podrywaniem -i-adu i pracy sanacyjnej w Pol
sce.

KtOApisze powyższy artykuł?
Oto „specjalista** od spraw polskich w rządzie czer

wonym, znany członek bolszewickiego „rządu polskie- 
go“, który już pod Radzyminem w roku 1920 był gotowi 
do zaprowadzenia „czrezwyczajki** w Warszawie.

Okrutna radość podrzuca p. Kohnem, radość, która 
mu znów pozwala widzieć siebie jako pana w „bogatej 
ziemi polskiej.*

„Po dłuższym zaciszu w Polsce — pisze pan Koim — 
nadchodzą znowu wieści, wskrzeszające poprzednią re- 
wohicyjno-hojową sławę polskiego jrro!etarjatu.“

PPS. została więc w oczach bolszewików ,zrehabi- 
litowaną** — napadem na wojsko naiodowe, na poilcję 
polską!

Tak została zrehabilitowana w oczach bolszewików, 
ale z drugiej strony, nigdy może wiecej nie zdyskredyto
wała się w  oczach narodu.

Dziś nawet ci, którzy wierzyli, jak w świętość, w 
czystość idei lewicowców zobaczyli obecnie, że to bla
ga, że pod pokrywką pięknych słów, kryje się zdrada. .

Jdśli się nie ukarze dziś przykładnie tych, którzy 
podnieśli bratobójczą walkę, to ta  ̂Rosja — tak jawnie 
przyznająca sie do wspólnoty dążeń — maluczko, a spró
buje posunięć z roku 1920.

A wiec uwaga! — Polska musi być barierą!

M igaw hi p o lity c z n e .  M

Pan Piłsudski milczy.
List otwarty K. H. Rostworowskiego do Marsz. Pił

sudskiego obudził niezmierne zainteresowanie. Kraj ca- 
ly przez kilka dni zostawał pod silnem wrażeniem i do
tąd go omawia. Prasa (z wyjątkiem lewicowcy która c 
nim milczy) przedrukowała go w całości- lub w uryw
kach ] podkreślając jego rgeczpwe, pełne kurtoazji wzglę-
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dem p. Marszałka stanowisko wyraża przekonanie, że 
p. Piłsudski w interesie własnym zechce odpowiedzieć; 
milczenie byłoby bowiem potwierdzeniem kursujących 
podejrzeń: Że się opinia w tym wypadku nie myli, świad 
czy m- in. poznański organ NPR. „Prawda", która nie
dawno pisała:

„Śmiało można powiedzieć, że to wielkie Imię (Józe
fa Piłsudskiego, dało zwycięstwo ludowi krakowskie
mu."

Echa tra g ed ji k ra k o w sk ie j.

Jiech lifAmŁ sog;alistyczńo-bolszew ĉki 1“
P. P. S-, która z taką cyniczną szczerością przyzna

ła się, że bolszewicki zamach w Krakowie to jej dzieło, 
z którego jest dumna,^sprawiła Ogromną radość komuni
stom. Kom. Centr. Kom. Partii Rob. Polski wydał dwie 
odezwy w których — podobnie jak „Naprzód" —- ude
rza w bęb^n tryumfu. „Dwa pułki piechoty — woła — 
złożyły (!) broń i wydały ją w ręce proletariatu, a robot
nicy obsadzili Ratusz (!) i objęli władze nad m iastem ...“

Słowem PPS- i partja komunistyczna spotkały się i 
uścisnęło sobie dłonie nad zwłokami pomordowanych w 
bestialski sposób ułanów. To też komunistyczna odezwa 
kończy tryumfalnym okrzykiem: „Niech żyje jednolity
front walki! Niech powstanie Komitet Akcji! Niech po
wstanie milicja ogólno-robofnicza!. . ."

Tak cieszą się komuniści z dzieła pepesiowców. Zre
sztą — mimo „rodzinnych sporów" — i jedni i drudzy 
dążą zgodnie do wspólnego celu: zatopienia Polski w 
morzu anarchji.

C z e r n y  kret iisdkspnle się pod barierę p is k * .
Bolszewicy chcą podać rękę rewolucjonistom 

niemieckim.
Ryga, 18 listopada. 

Wychodzący w Rewlu dziennik rosyjski „Posledniia 
fzwiestja" poświęca dłuższy artykuł wstępny robocie 
bolszewickiej w ędsce. ^

Dziennik ten mówi:
„Czerwony kret, przekopujący korytarze do re

wolucji niemieckiej, głęboko podkopał się pod bar
ierę, leżącą na, jego drodze."

Następnie artykuł szczegółowo opisuje ostatni wy
buch w cytadeli i przedstawia jego znaczenie dla bol
szewików: *

„W zrozumieniu całego znaczenia bezpośredniej 
komunikacji z Niemcami bolszewicy przygotowują 
całkowite wysadzenie w powietrze dzielącej ich 
od Niemiec, polskiej barjery."

W  prasie sowieckiej już na drugi dzień rozpoczęła 
siię kampania agitacyjna

Gazeta mówi tu o znanych artykułach „Prawdy" 
moskiewskiej, skierowanych przecieka Polsce:

„Nie może być w danym przypadku żadnej wątpli
wości, że wysadzenie w powietrze składów we W ar
szawie i rozdmuchiwanie wewnętrznych narodowych i 
gospodarczych sprzeczności państwowości polskiej, jest 
to plan metodycznie przeprowadzony rękami czerwo
nych podpalaczy.

Bolszewicy podrzucają z całych sił materiały palne 
w tlejący pożar Niemców, rozwijają jednocześnie olbrzy
mią konspiracyjną robotę dla rozsadzenia od wewnątrz 
państw, stojących na drodze bezpośrednich ich stosun
ków z Niemcami.

.» Ośrodkiem oparcia barjery państw ościennych, zbu
dow anych  przez traktat wersalski dla odcięcia Niemiec 
od Rosji sowieckiej jest Polska."

Czy zn a ifre  się żelazna miotła 
u  żydów— kolejarzy?

Grudziądz, dn. 20 listopada. 
Jeden z najważniejszych działów naszej gospo

darki — kolejnictwo zażydzone jest do tego stopnia, że 
nasuwa się obawa, iż w niedługim czasie wezmą 
■w pacht caiy zarząd i ruch kolejowy.

Niebezpieczeństwo jest wielkie. Sytuację tę warto 
fozważyć, nad nią się zastanowić i stąd wyciągnąć da
leko idące konsekwencje.

Szczególniej stan groźny w tym względzie przed- 
łtawia się na kresach wschodnich.

1 tak stwierdzono już, że w wilęńskiej dyrekcji 
kolejowej dostawcami są żydzi, którzy od rządu po
zostawali ongiś ogromne zaliczki, za które zdążyli na- 
iyć wiele majątków.

Nie lepiej dzieje się w dyrekcjach kolejowych 
w Stanisławowie i Lwowie.

I tu pracują żydzi w ten czy inny sposób w dzia- 
ifech, które posiadają charakter handlowy.

Dalej widzimy na zagranicznych placówkach mini- 
4terstwa kolei w Wiedniu naczelnika inżynierji Loewen- 
Krona oraz Wasserstroma.

Na Górnym Śląsku figuruje Kropf, w Gdańsku 
Mossing, Friedlein.

Nie dosyć na tem, najważniejsza rzecz to, że żydzi 
f  kolejnictwie polskiem wywierają w pływ  na za
mówienia robione zagranicą i tym się w wielkiej mie
rze tlomaczą nasze kłopoty finansowe, że zamówienia 
wagonów i różne zaaupy zagranicą zwiększają zapatrzę 
Kiwanie obcej waluty, na czom tylko żydzi korzystają., 

Rząd winien baczniejszą zwrócić uwagę na tę  go- 
ipodarkę, zabagnioną i zaśmieconą przez żydów, którzy 
ją pozostałością dawnych lewicowych rządów.

P. minister Nosowicz niech dobrze się rozejrzy 
.g podległym mu resorcie i użyje żelaznej m iotły.

Z ostatniej chwili.

Zatarg francusko-angielski.
( T e l e g r a m  „ G ł o s u  P o m o r s k i e g o “.)

Paryż, 20 listopada.
Nieporozumieniu francusko - angielskiemu poświęca 

cała prasa francuska artykuły wstępne. Pisma pod
kreślają, że chodzi o cały ład polityczny, ustanowiony 
przez wspólne zwycięstwo tych wszystkich narodów 
którym to zwycięstwo zachowało lub zwróciło niepod
ległość.

Sytuacja niewątpliwie jest krytyczna. Decyzje, ja
kie Konferencja Ambasadorów poweźmie dziś w spra

wie rozbrojenia Niemiec i powrotu Kronurhiza, zadecy
dują o przyszłości francusko-angielskiej współpracy-

Nie ulega wątpliwości, że jeśli Franja nie uzyska sa
tysfakcji, to poweźmie nowe sankcje z Belgją lub bez 
Belgji.

W kołach politycznych Paryża bardzo komentują 
fakt, iż „Temps" wystąpił z artykułem wstępnym, o. 
strzegającyni przed nadmiarem gwarancji i twierdzącym 
że Francja nie może jednocześnie być przeciwko W.Bry- 
tanji i przeciwko Niemcom.

6 polepszenie loiutiiicp porfow
Warszawa, 19- 11. (Pat.) W dniu 18 listopada br» 

odbyła się w Ministerstwie Poczt i Telegrafów konie 
reiscja w sprawie polepszenia komunikacji pocztowej mię

ej min Polską a Stan. Zjein.
dzy Polską a Stan. Zjedn. W szczególności został omó
wiony ruch pocztowy listów i paczek oraz wymianą 
przekazów pocztowych.

W:fi;s wstrzymał priyiiewsnie SanW
Warszawa, 19. 11. (Pat.) W związku z niedawno za

padłą uchwałą Rady Min., premjeir Witos polecił wstrzy
mać aż do ostatecznego ustalenia etatów na rok 192.1 
przyjmowanie kandydatów na funkcjonariuszy państwo
wych w służbie administracyjnej, kolejowej i pocztowej.

Dalej polecił p. premier, aby w okresie przeprowa-

a!ów na fonkcoiHniszy państwowych.
dzania obecnie redukcji w razie niezbędnej potrzeby ob
sadzenia wakujących stanowisk i posad, obsadzono je 
funkcjonariuszami, podległymi redukcji w obrębie same
go resortu, a w razie ich braku funkcjonariuszami pod- 
ległymi redukcji w innych resortach przy zachowaniu 
obowiązujących w tym względzie przepisów.

M i c g i f  N iem iec około pozycżbi w A m eryce.
P e i y s z f c a  m a  d o s i ę g n ą ć  w y s o k o ś ć  p ó ł t o r a  m i i j a r d a  d o l a r ó w ,

Wiedeń, 19. 11. (Pat.) „Neue Freie Pxesse“ donosi j Kredyt ten ma być udzielony nie przez państwo, 
z Berlina, że kanclerz Rzeszy w swej jutrzejszej mowie lecz prze grupę kapitalistów i konsorcjum niemieckie 
w reichstagu zawiadomi reichstag o rokowaniach w na czele którego stoi książę Hohenlohe-Ehringen Po' 
sprawie kredytu dla Niemiec. S życzka wyniesie półtora iniljarda marek,

Paryż, 19 11. (Pat ) Donoszą z Londynu: Wedle 
instrukcji, jakie miał otrzymać ambasador angielski w 
Paryżu lord Oreve, Anglja ma poprzeć energiczny pro
test u rządy Rzeszy, jednakowoż nie przyłączv się do 
zastosowania jakichkolwiek sankcji bądź wojskowych, 
bądź ekomnicznych. W Paryżu, jak donosi Havas, nie 
otrzymano potwierdzenia tej wiadomości.

RADOSNA ROCZNICA.
Lwów, 19. 11. (Pat ) Wczoraj odbył się tu piąty 

uroczysty obchód rocznicy objęcia kolei przez rząd 
polski.

Władze okupacyjne łamią opór kopalń . . .  
Koblencja, 19. 1- (Pat.) We wszystkich kopalniach 

zagłębia Mozy aż do ‘Akwizgranu zawarto porozumienie 
z władzami, okupacyjnemu, jedynie kopalnie, położone 
na iewem wybrzeżu Mozy na pograniczu strefy angiel
skiej odmówiły przystąpienia do układów.

JUGOSŁOWIANIE W KRAKOWIE. « 
Kraików, 19. 11. (Pat ) Wczoraj o godz. 9.45 przy

była do Krakowa wycieczka posłów jugosłowiańskich 
w liczbie 35 z wiceprezesem izby Bakiceni na czele.

P z e c s y  c ie k a w e .

Niezwykłe rekordy amerykańskie
Sława rekordów tancerskich nie daje widocznie spać 

żądnym stworzenia nowych, dziwacznych rekordów, a- 
merykanom.

Bo oto z Montrealu (w Kanadzie) donoszą o pewnym 
jegomościu, mocnym w nogach, który zdobył rekord 
piechura, spacerując po ulicach miasta w ciągu 42 go
dzin, zasnął przytem i szedł dalej śpiąc, dopóki nie upadł.

Aby zaś podtrzymać sławę Chicago, jako miasta 
rekordów, niejaki mr. Kilbane, stanąwszy do konkursu 
gwiździarskiego, gwizdał w ciągu 18 godzin i 30 minut, 
zdobywając w ten sposób, bezwątpienia, rekord świa
towy w gwizdaniu.

Bardziej sportowym niewątpliwie jest rekord, osią
gnięty przez 19-lćtniego bilardzistę meksykańskiego, Lu
dwika M. Franco, zwycięzcy w konkursie bilardowym, 
urządzonym niedawno w Meksyku.

Obiecujący ten młodzieniec grał w przeciągu 57 go
dzin i 40 minut bez przerwy, osiągnąwszy w tym czasie 
5 500 punktów, gdy tymczasem najpoważniejszy jego 
współzawodnik, dotychczasowy meksykański mistrz bi 
landowy, Rudolf Flores, wytrwał przy bilardzie tylko 
52 godziny 30 minut, osiągnąwszy w tyrn czasie 2 500 
punktów.

Organ izacjomanja.
Piękna to rzecz — ta organizacja, ani słowa, —
Organizują się akuszerki,- stare panny na wydaniu, 

młodzieńcy, mogą się organizować niemowlęta, cóż to ko
mu szkodzi?

Ustawowych przeszkód niema.
I dlatego organizacja pracowników umysłowych rzecz 

to nieszkodliwa ,
Ale tego mało.
Każda organizacja musi być celowa. Celowy więc bę

dzie związek zawodowy czy to zecerów, czy bankowców, 
aptekarzy lub p:ekarzy, urzędników państwowych itd.

Skąd jednakże i komu wpakował się dc głowy pomysł 
tworzyć i łączyć w dyscyplinę organizacyjną np. jtakich 
pracowników umysłowych?

Organizacja podobna z natury rzeczy będzie organiza
cją o . płynnej nomenklaturze.

Ani bowiem szewc, krawiec nie jest pracownikiem w y 
łącznie fizycznym ani też urzędnik wyłącznie pracownikiem 
umysłowym.’ *

Pojecie pracy umysłowej jest rzeczą względną i dlate
go dla argamzacji pracowników umysłowych oprócz pobła
żania trudno mieć jakiekolwiek względy

W jednym tylko wypadku tłomaczyłbym sobie i zroju- 
miał organizację umysłowa jeśliby ona powstała np. w  ta
kim świeciu, gdz’’eby umysłowo chorzy, łącząc sie W zw ią
zek, proklamowali generalny strajk na tle zawodowym i 
wstrzymali się demonstracyjnie od noszenia kaftanów, be
zpieczeństwa.

Związek umysłowych pracowników jest bezpieczny, 
nieszkodliwy. Stąd też i nasza w tjrn względzie daleko R 
dąua pobłażliwość (Iks).

Z d z ie d z in y  a rch eo lo g ji.

Okazy sztuki przedhistorycznej.
W  1912 r- Henryk kr. Begouen odkrył w jaskini nad 

jeziorem Audubert, we Francji (departament Ariege) dwa 
małe posążki, przedstawiające bizony.

Niezmiernie ciekawe okazy te sztuki człowieka pier
wotnego znajdują się w muzeum nauk przyrodniczych 
w Tuluzie.

Obecnie — jak donoszą dzienniki francuskie — p. 
Norbert Carteret, student uhiwersytetu w Tuluzie, ba
dając bardzo trudne do przebycia łożysko strumienia 
podziemnego w Saint-artory, dotarł do niewielkiej jaskiń: 
i znalazł w niej liczne posążki zwierząt: bizonów, nie
dźwiadków, tygrysów i lwów. wyrobione z gliny przez 
ludzi przedhistorycznych. Okazy te sa wprawdzie nie 
tak dokładnie wyrobione, jak bizony z Ariege, ale za to 
większe, a niektóre z nich okrywa wariswa kryształ
ków wapiennych, co świadczy o ich niezmiernej sta
rości.

Wezwany na miejsce odkrycia hr. Begouen mógł 
stwierdzić naocznie niezmierną jego wagę dla nauki.

już złożyłeś o f ia r ę  na budowę fi 
k o ś c io ł a  w  Malem T a rp n ie  !

0 k i są oskarżeni posłowie Marek, Bobrowski 
i Stańczyk.

Warszawski „Kurier Polski" donosi: Posłowie soc
jalistyczni Marek, Bobrowski i Stańczyjc, o wydanie któ
rych sądowi wpłynęło do Sejmu żądanie prokuratora, 
oskarżeni są o zbrodnię z par- 65 lit. B. i 73 austriackiej 
ustawy karnej (wzywanie do oporu przeciwko zarządze
niom władz i udziału w rozruchach).

Oskarżenie przeciwko posł. Markowi opiera się na 
tem, że na zgromadzeniu w  „Sokole" miał pouczać ko
lejarzy, iż na rozkaz mobilizacyjny mają się zgłosić tyl
ko wtedy, gdy zostanie im udowodnione, że rozkaz czy
tali.

Dalej miał nazwać militaryzację zarządzeniem anty- 
konstytucyjnem, do którego nie należy się stosować. 
Następnie miał oświadczyć w przemówieniu z balkor.u 
Kasy chorych, że jeśli ostatnia próba porozumienia sic 
z rządem nie uda się, wtedy „wy sam! będziecie sędzia
mi zbroduiafzy". ,



Poseł Stańczyk jest przez Prokuratora oskarżony o 
to, że na zgromadzeniu w „Sokole** nazwa! militaryzacje 
Landyck"em wyrywamem mężów żonom i dzieciom. 

Posłowie Bobrowski i Marek obwinieni są również
0 to, że na podwórzu domu robotniczego, przemawiając 
do uzbrojonych roWmiStów. wzywali ich do wytrwania
1 pozostania w domu robotniczym do dyspozycji posłów 
ze względu'na „przewidywane zamachy reakcji i zasa- 
dzki.“ Wreszcie poseł Bobrowski obwiniony jest o to. 
że na prośbę sekretarza Izby hancdowej, obawiającego 
się napadu na gmach Izby, wysłał mu dla ochrony kil
ku uzbrojonych robotników, co dowodzi, że p. Bobrow
ski kierował rozruchami w Krakowie.

P ra k ty czn e  rady.

Nie należy obchodzić urodzin.
Wiek człowieka nie jest kwestią lat, tylko organizmu.

Dyrektor amerykańskiego instytutu dla przedłuża
nia życia, dr. N. Lyman Fisk woła z mezwyklem obu
rzeniem:

— Niepytajcie nigdy o czyjś wiek! To rzecz szkod
liwa! Prawodawstwo powinno tego zabronić! Stare 
panny, które kryją się ze swym wiekiem, mają zupełną 
rację. To nie próżność, to zupełnie słuszna chęć prze
dłużenia sobie życia.

źe nikt nie lubi mówić o swym wieku, to nie zupeł
nie zmieszane!

Nas2 ,,wiek“ to nie kwestja lat, to kwestja stanu or
ganizmu! 7

Bywaja dzieci, które wskazują wsze1kie cechy sta
rości, odziedziczone po przodkach.

Metryka nie wskazuje zupełnie naszego prawdziwe
go wieku. To może uczynić tylko lekarz. Człowiek, 
który liczy czterdzieści lat, może być' w  takini stanie 
zdrowia, że umrze za sześć miesięcy, a inny liczy lat 5(1 
może mieć przed sobą jeszcze 20 lat życia. Który z nich 
jest więc starszy?

Py ranie o wiek jest przykre nietylko dla kobiet. Ody 
ktoś wybije się na jakimś polu publiczność poczyna się 
interesować: ile ma lat? Sąd oparty na liczbie lat jest 
zgolą fałszywy. Metryica może rodać dzień i rok uro
dzenia, ale nie późniejszy wiek człowieka.

Dlatego na zapytanie o wiek odpowiadajcie krótko i 
węziowato, lekarz zabronił mi o tern mówić.

Urocźyste obchodzenie dnia urodzin powinno być zu
pełnie zaniechane. Każdy, kto wypytuje się o czyjś wiek, 
powinien płacić karę. Nie należy nikogo pytać owiek. 
Czyż nie jest to samo, jak gdybyś pyta' bliźniego swego 
— Kied^ umrzesz?

P r z e g lą d  re lig ijn y .
(Nawrócenia w  Holandii. CH góry ku dołowi. Pozytywne 

wykłady m igji. A u nas w Polsce?).
Nie od dziś mówi się o katolikach w Holandii i ich ak

cji jako wzorze. Podkreśla się zwłaszcza ich istotnie apo
stolskiego ducha, i który w pewnej dziedzinie przypomina 
Wprost pierwsze chrześcijaństwo.

Dotyczy to wybitnego ruchu konwersyjnego, który ka
tolicy Holandji prowadzą. Zdaje z niego sprawę jego głó
wny propagator O. Ginneken T, J. w  ostatnim zeszycie 
„Stimmen der Zeit“.

.Ruch ten zaczął się w roku 1913. referatem dr. Brom‘a
0 „nawróceniu Niderlandów’*.

Pod jego w pływ etu grupa 
katolików zabrała się do dzieła. Wzięto się naprzód do sfer 
wyższych, bo do nich najłatwiej' było się dostać. Po pew 
nym czasie i przy pomocy pozyskanych z góry sil „zabra
liśmy się — mówi O. Q. — do warstw ludowych. Szliśmy 
cc  góry ku dołowi i znów od dołu do góry stopn’owo. W 
te.i sposób wysłane oddziały spotkały się w  środku, w kla
sach średnich**.

Do sfor wykształconych
trafiono wykładami, kursami całymi nawet, których się ,z 
tamtej strony domagano,

. Rzecz charakterystyczna, która czytającego spis, tych 
wykładów, uderza: nie rozwManc zupełnie prawie wi.edzy 
teologicznej, brane wprost z życia, z literatury, postawiono 
otwarte kwgstje, dość nawet dowolnie bez schematu, u- 
względniano „kwestje. dnia** i odpowiadano na nie po ka
tolicku.

Co uderzh 'dalej, to pewne literackie traktowanie tych 
kwestji, czasem nawet prawie ooetyckie ich ujęcie, ot ta
kie — móyd O. O. — które odpowiada szlachetnemu ideali
zmowi wykształconego człowieka-.

Skutek jesf taki, 
te wykłady musieli powtarzać bez końca, — że się konwer- 
tytów pozyskuje w  największych kołach' inteligencji.

„Przed kilku laty nie mieliśmy — pisze O. G. — ani 
Jednego katolickiego profesora. Uniwersytetu i ani iednego 
członka król. Akademii Umiejętności. Dziś mamy ponad 12 
profesorów i członków Akademjb

„Teraz należało się do ludu zbliżyć”,
Łatwiej to jednak powiedz!eć 

fiłż zrobić! W wyższych sferach ogólny kierunek był przy
jazny dla katokcyzmu. W niższych warstwach, tmanowi- 
:'e w' świeeie robotniczym, nienawiść do Rzymu osiągnęła, 
rdaje się, swój punkt najwyższy**- Mimo tych trudności 
Wzięto sie do pracy.

Młodz:eż /■ -  oczywiście za w*edzą rodzicó\v y< p rzy 
gotowuje sie do katolicyzmu, w katechumenatach (o czem 
już pisaliśmy). Starszych zaś zyskuje się przez zebrania P° 
kościołach, salach i wprost rod golem niebem, na placach 
targowych,

Po raz pierwszy
Urządzono przed dwoma laty na wzór angielski także w y
kłady rebgijne na ulicy w  Amsterdamie, przemaw5aii aka
demicy i mężczyźni z ludu..

Dziś istnieje do tego celu już osobna instytucja która 
kształci zdolne jednostki. Zwłaszcza w  aoboty rbzwija się 
ta akcja pomyślnie. Robotnicy mają czas, spieszą na wykła
dy chętnie, zwłaszcza o ile są urozmaicone prze.-, śpiew
1 muzykę. Skutki są doskonałe, jak zapewnia sprawozuawca

Wreszcie zabrano się do 
klas średnich- Jak? „W neutralnych dziennikach —  pisze 
O. G. —  ukazuje się wzmianka, że w  tym I tym dniu przez 
6 ty.gudni będzie katolicki teolog mówił o katolickim poglą
dzie na świat w pewnym kościele. Przy bramie kościoła 
stoją mężczyźni katolicy, zapraszają niekatolików, a katoli
ków grzecznie odsuwają.

Zdarzyło się, że w  kościele zgromadziło się ponad lOOu 
niewierzących lub p r o te s ta n tó w P o n a d to  rozrzuca się 
masowo ulotne broszurki.

t $ a  m arginesie*

Dziecinna megalomanja.
Polska jest własnością P. O. W.

Zdanie powyższe — to Bynajmniej nie żart, zaczerp
nięty z humorystycznego pisma, lecz , najpoważniejsze** 
oświadczenie organizacji peowiackiej. W odezwie, wy
danej z powodu z.,azdu delegatów P. Q. W., wydruko
w ane jest jak najwyraźniej:

„Obywatele! Szczerze i głośno powiedzieć to 
możemy, że wszedzle, gdzie sprawa szła o Polskę, 
my szliśmy w pierwszym (!) szeregu, że mamy pra 
wo w Państwie Połskiem zawołać: nasze jest 
bo myśmy o nie w liczyli."

Wynika z tego-, że prócz peowiaków nikt więcej o 
Polskę nie walczył. Qni jedni — Peowiacy — rozgro
mili Niemców i  zdobyli Polskę! Byłoby to nad wy
raz śmieszne, gdyby nie to, że te wesołe chłopaczki pe- 
owiack5e . rzeczywiście sniskują przeciw państwu pol
skiemu, z którego chcieliby uczynić swój prywatny fol
wark.

A dalej" — jak pisze Szopka — wszystko co się opo
wiada o dawnych walkacn jest tylko potwornem kłam
stwem chjeny.

Rok 63 wogóle nie istniał, wymyślił go dla celów a- 
gitacyjnynh gen. Haller.

P o e z je .

Piurwszy wiersz SL W fspiaMiep.
. Na łamach jubileuszowego numeru „Czasu** za

mieścił prof. uniw. St. E s t r e i c h e r  pierwszy 
wiersz St. Wyspiańskiego, napisanego przez autora 
„Wesela** w piętnastym roku życia- Red.

Ze starego zeszytu — pisze St. Estreicher — cudem 
jakimś przechowanego, wysunęła się zmięta karteczka 
zapisana ołówkiem, bladem' i niewyraźnem, ale dobrze 
mi znanem pismem.

Pismo Stanisława Wyspiańskiego!
Pismo studenckie, na pół dziecinne, ale już tak bar

dzo podobne do późniejszego charakteru jego ręki!
Przebiegam oczami treść karteczki i żywo stają mi 

w pamięci łączące się z jej napisaniem okoliczności:
Był to przekład pierwszych strof „Lenoiy“ Biirge- 

rowskiej, czytanej prgez nas właśnie — jeśli dobrze pa
miętam — z prof. Molinem w szkole.

Wyspiański zachwycał się tym utworem, podobnie 
jak się n;m zachwycało całe pokolenie chowane na ro
mantyzmie, np. Mickkwicz w r. 1822, nie wiedząc jesz
cze, że za lat dziesięć napisze swoją „Ucieczkę" od „Lo- 
nory“ o tyle wyższą.

Było też rzeczą naturalną, że podniecony przez fnoią 
próbę odpowiedział na nią Wyspiański przetworzeniem 
„Lenory", jako jednej z najpiękniejszych bajiad obcych 
jemu wówczas dostępnych. ,

Oto jak wypadła ta jego próba:
Z chmur się otrząsły przyświeca \urora,
Gdy ze snu ciężkiego budzi się Lenora:
„Czyś ty niewierny, czy zmarły Wilhelmie, 
Zwlekasz za długo - - nie tęsknisz bezemnie?

W  orszaku króla pod Pragą się bije,
A mnie nieszczęsnej nie dal znać, czy żyje.*

I kładąc koniec długiej, ciężkiej zwady
Znużone cesarstwo zawarło, układy.
Zwycięskie wojska powracaiy zbrojne,
Wśród bicia kotłów w liście dębu strojne.
Na ścieszki i drogi zewsząd się zb:egali,
I starzy i młodzi na pochód czekali.
Witajcie — zawoła to dziecię, to f-ona,
Lecz dla Lenory radość już stracona.

* '
I cały pochód wzdłuż —  wszerz przebiegała
O Wilhelma każdego pytała.
Gdy pochód m:jał zachwiała się, cała zbladła
Włosy rwała, z płaczem 1 jękiem na ziemię upadła. ‘

*
Podbiegi matka i otacza ramiony:
„Co ci jest, drogie rr«c dziecie?"
— „On pewnie zginął? a może raniony?
Zdała wśród obcych opuszcza go życie!
Precz z wszystkiem, co szczęście na ziemi przynosi. 
U Boga litości już nikt nie wyprosi!*

„O módl się córko, módl do Ojca w'niebie;
On się zlituje nad nami biednymi,
On tylko wszystko dobre dla nas , czyni, — .

. Może twój rycerz już zapomniał ciebie,

. On pewnie inną przed ołtarz nrowadzi!**
„O nie! milcz matko — Wilhelm mnie nie zdradzi, 
Żywy umarły on pewnie przybędzie,
O! ja' go kocham i z nim pójdę wszędzie —
Ja z nim do grobu i choćby da piekła•“
„O córko córko cożeś ty wyrzekła?'

Wą ca:as»e.

Ob*-&iek nędzy głodowej.
Jak donosi ,,Tegeler Anzmger**, w pobhzr przedmie

ścia te r  lińskiego Tegel meto na kradzieży kartofli %

pola pewnego starszego nauczyciela gimnazjalnego i po* 
wnego lekarza.

Wykazało się, że obaj wybrali" się na tę wypraw? z 
nędzy, od szeregu już bowiem ani nie mogli zdobyć 
chleba dla swych rodzin.

Ęksperymenta głodowe.
Pod uwagę inteligentom pracującym . - . . I wszelkim 

innym głodującym-
Kilku studentów wydziału lekarsKiego uniwersytetu 

chicagowskiego poddało się, w celach naukowych, próbom 
głodowym i wszyscy stwierdzili ze zupełny post kilku
dniowy wzmógł ich eneigję, dodał sił d ̂ uregulował tra- 

' wienie.
Jedna ze studentek, Małgorzata Kunde, wytrzymała 

bez jedzenia piętnaście ,dni. W ciągu całego tego czasu 
panna Kunde nic nie jadła i pila tylko wodę destylo
waną. Pomimo to czuła się dobrze, słuchała wszystkich 
wykładów i chodziła piechotą do uniwersytetu i z po
wrotem do domu. Podczas głodzenia się straciła 1.6 
funtów na wadze, ale już w ciągu dziesięciu dni po za
przestaniu głodu odzyskała wage normalną.

7  d n i a ,  .

Eazar-Bófnica grudziądzki lndek.
— Znowu synów Izraela coś pizygnało na gru- 

grudziadzKi bnuc.
— a  jakże; wie pan, źe jeśli tak dalej będzk my lek

ceważyć kwestją żydowską ■ , .
— O źle będzie . . .

. — Albo fnój panie, te ich plugawe twarze, te pejsy, 
panie mnie aż obrzydzenie bierze . . .

— Właśnie rezerwuar rodzinnej kultury wnoszą %- 
lementy obce, wrogie . . .

— O, co widzę nowe lakiery?!
— A jakże, i jak tanio kupiłem, no, zgadnij pan ile.,?
—- Pięć niiljonów?
— Jakbyś pan zgadł.
— Daj pan adres lecę kupię sobie. $
— Ja kupiłem „!aki“ w „Bazarze**.
— Co wszak to żydowski sklep.
— Ha, może i prawda.

# * S
W  ,i,Bazarze' tłumek. Kupują, mierzą, wychodzą, 

wchodzą. • %
A zą wsze z mina lekceważącą i pogardliwą, 

j — Niech zna - parch łaskę pańską, że u niego raczę 
kupować.

Za kontuarem gładzi o b ł u d n i e  uśmiechnięty 
żyd' swój gruby brzuch.

— A wieczorem —
— Ody noc cicha spłynie na miasto w ciemne uliczki 

śródmieścia bije Inna .świateł, prześwietlająca zezowaty 
witraż żydowskiej gwiazdy w oknie miejscowej bóż
nicy.

Ludek Abrahama, tak mile łechtany w pięty przez 
Grudziądzari, dziękuje Jehowie za obfity plon dnia

"rrzyt.

Wiadomości bieżące.
JCi i te f td a rz :  Wtorek Fehksa de Val. Wschód słońca 7.31 
zachód 4.0. Wschód księżyca 3.14' zachód 3.43.

Sb
RnrpJ prsecśsp’**'® kalfculsacM w* do larach.

W  ministerstwie spraw wewnętrznych rozpoczęła 
się — jak donoszą niektóre dzienniki warszawskie — 
konferencja przedstawicieli ministerstw 'skarbu, spra
wiedliwości i snraw wewnętrznych na temat iegalno-ici 
kalkulowania cen towarów w dolarach, co szeroko iest 
uprawiane przez przemysłowców, kunców i producen
tów.

T a r y fa  ko le jtrw a pa podstawie afotegO
Informują nas z Warszawy, że obecnie znajduje się 

w opracowaniu zainteresowanych resortowych iniui- 
sterjów projekt wpi owadzenia na kolejach państwowych 
taryfy złotej.

T a > y f apo.czfowe-f e le g ra f rożna idzie wgórg  
p de 2 G0 - procent.

Za list w kraju nłacić hyziem  od 1 g . dnia 25 CC,) mk
Wobec wzrostu drożyzny w ciągu ostatnich tygodni 

dotychczasowe podwyżki taryfy pocztowo-tetegrafic?'- 
nej okazały się niewystarczające.

. Przestrzegając zasady samo-w starczalności budże
towej przedsiębiorstw państwowych, ministerjum poczt 
i tel„ jak się dowiadmemy zamierza ~d 1-go grućma 
b r . podwyższyć taryfę pocztowo-telesrafiezną w skali 
następującej: za listy * korty o 150 procent, za telegramy 
o 100 procent, za telefony międzymiastowe o 200 proc.

Mimo tych podwyżek zapewne nie zdoła minister
jum poczt i telegrafów zapełnić jednak tych wymmó 
w budżecie, które noc .iła gospodarka poprzednia nie 
licząc się ze wzrastąiącą ciągle drnżvzna i stratami, ja
kie ponosił skarb wskutek zhty niskich opłat.

&e‘ s ia ty  s ty k i ko le jn ic tw a  polskiego.
W obretye Polski istnieje 173 kim. martwych 

linji kolejowych-
W drugim kwartale rb. przeciętna długość eksploa 

toawńych linii kolejow ych wynosiła ,16,764 kim. po po
traceniu zaś odcinków zamkniętych dla ruchu (?) 16,5'M

%
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Złoty polski będzie oprrty o nckrycie w złceie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 20 listopada. 
„Gazeta W arszawska" pisze:
W  związku z pracami nad.Bankiem  Emisyjnym 

rozszerzane są wiadomość', jakoby złoty polski emi
towany przez B a n k  miał być banknotem w calem 
tego siowa znaczeniu złotym, to znaczy wy mi er iaLnym 
na każde żądanie na kruszec.

Z  tego powodu w  prasie podnosi się krytyka, że 
w dzisiejszej sytuacji wprowadzenie takiego złotego 
byłoby zbyt ryzykowne.

Wiadomości te są asm p e ł n i e  n i e ś c i s ł e ,  gdyż 
według projektu ministra Skarbu s ł o t y  t ic jd s le

Przebieg pociągów mchu osobowego wynosił 
353,695,349 osio-klm., wagonów taboru towarowego ła- 
klm .

Przebieg wagonów taboru osobowego wynosił 
353 969 349 o sio kim-, wagonów taboru towarowego ła
downych 501,373,548 osio-kll., próżnych 274,202,638 osio- 
klm.

Przebieg ciężaru brutto pociągów ruchu osobowego 
wynosił 2,673 708,000 tonno-klm. (bez dyrekcji katowic
kiej), pociągów ruchu tow.- 5,962,532,000 tonno-klm. (oez 
dyrekcji katowickiej).

Załadowano na stacjach . kolei polskich 1.075.243 
wagonów. Przyjęto od kolei zagranicznych 249,219 wa
gonów ładownych.

Dane powyższe obejmują 9 dyrekcji kolejowych, a 
mianowicie: warszawską, radomską, wileńską, poznań
ską, gdańską, krakowską, lwowską, stanisławowską i 
katowicką.

Kupiec polski — żołnierzowi polskiem u.
Prasa warszawska dowiaduje się, że powstaje w  W ar

szawie specjalny komitet,. mający na celu wzniesienia 
niopea ku czci polskiego nieznanego żołnierza.

SkarJb narodowy. róśnie$qjigtc$ ofiarności 
społeczeństwa.;.

Ofiary na Skarb Narodowy w ^ w a ją  w szybkiem tempie.
W komitecie zbiórki na Skarb Naiodowy w War

szawie ruch ogromnie się ożywił w ostatnich b^odniach 
Dzienny wpływ ofiar pieniężnych wynosi około 100 mil
ionów rnarek.

Komitet zbiórki wobec tak obfitego napływu w y
stąpił do P. K. K. P: o pożyczkę w sumie 1 milblgL 
którą otrzymał. Posłuży ona na wzmożenie zakupów 
złota i srebra.

Uposażenie "wzęi 'n ikdw  i wojskowych.
W grudniu urzędnicy otrzyma5'' pensje jr& podstawie' no

wej ustawy.
W tych dniach ogłoszono w nr. 116 „Dz. Ustaw" 

Cstawę o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych i 
wojska.

W najbliższym zaś numerze „Dz. Ustaw" mają się 
ukazać przepisy wykonawcze do ustawy powższej, wo- 
bec czego w grudniu hr. urzędnikom będzie wypłacona 
pensja według postanowień nowej ustawy.

W przepisach wykonawczych ma być uzależniona 
wysokość mnożnej od Wykazów komisji statystycznej.

Oswasiy w powrocis* z Rosji.
Bardzo często obiegają pogłoski, jakoby dzwony za

bytkowe, reewakuowane z Rosji miały być zatrzymane 
na rzecz zbiorów państwowych.

Jak się dowiadujemy, wiadomość ta jest z gruntu 
fałszywa . Dzwony niezabytkowe tj. powstałe pu roku 
1850 wyda;e się natychmiast parafiom, po udowodnieniu 
praw własności i po złożeniu odpowiedniej opłaty r.a 
rzecz skarbu.

Opłata ta wynosi 15 proc. wartości kruszcu. Dzwo
ny zaś zabytkowe ulegają wprzód rejestracji, która ma 
na celu wyzyskać dla nauki, Sztuki i przemysłu odle-

oparty o  pokrycie w  zipcie, bedzie zabezpie
czony wekslami ' krótkoterm inowymi, dającymi 
pełne gwarancje, a ktirs ;ego będzie utrzymywany 
na stałym poziomie przez odpowiedni! zapas. 
walut i dew iz.

Natomiast niema mowy o tern, by banknoty ziote 
były natychm iast na żądanie wymienialne na kruszec,t 
czego niema w ogromne] większości krajów euro
pejskich, nawet w krajach o mocnej walucie, i pzego 
też na razie raf k i  nie zamierza przeprowadzać 
w Polsce.

- Źródłem powyższych wiadomości jest albo z ł a  
wola, albo zupełna nieznajomość sprawy.

wniczego i tę wyjątkową wprost okazję, jaką jest zgro
madzenie w. jednym miejscu dzwonów ze wszystkich 
niemal stron Polski. ' ;

Prace te prowadzi się pod kierunkiem dyrektora 
zbiorów państwowych p. Mieczysława Tretera, upoważ
nionego przez Min. Robót Publ. i Min- Oświaty na wnio
sek delegacji polskiej w Moskwie. Dzwona zabytkowe 
po zbadąnui i opisaniu mogą być na podstawie pisem
nego zezwolenia dyrektorów zbiorów państwowych wy
dane właścicielom o zatrzymywaniu ich na rzecz pań
stwa niema wcale mowy.

G eneraina m apa pa-żstiwa polskiego.
Znakomity geograf polski prof- Eugeniusz Romer 

złożył w Min. Wyznań Religijnych j O, P. projekt wy
dawnictwa mapy generalnej państwa polskiego. Mapa 
ta podzielona byłaby na 40 sekcji i opracowana w skali 
1 : 400 001?. Podstawą opracowania tej mapy będzie w 
zasadzie cały materiał kartografii wojskowej państw 
zaborczych. Mapa ta obejmie obszary Rzplitej wraz z 
terenami przylegającymi cło granic-

W  iMosktrie aza*ejpe W r O i 1.
W Ostatnich dwuch dniach miały miejsce w Moskwie 

liczne rewizje i aresztowania wśród kół byłej burżuazji 
rosyjskiej profesorów i duchowieństwa prawosfawrteo. 
W ciągu jednego dnia wczorajszego aresztowano prze- 
szjo 20(J osób i osadzono w Q. P. U. (czerezwyczajka).

W ostatnich czasach powiększono liczbę współpra
cowników w Moskwie których jest obecnie 40-000. Są 
oni najlepiej płatni ze wszystkich urzędnków sowiec
kich ponieważ G. P. U. otrzymuje wszelkie żądane su
my pieniężne i sprawozdań z nich nie składa.

Agitacja komunistyczna w Niemczech w  ostatnich

—** S . f  P. RADCA WŁADYSŁAW .Ii1 REK. Dziś 
przed południem po ciężkich cierpieniach zmarł wielce 
zasłużony i ceniony obywatel m- Grudziądza, radca miej 
ski, prezes Brkctwa Strzeleckiego, p-zemysłowiec i dy, 
rektor fabryki cygar Adama, Władysław Jurek. —

W zmarłym traci społeczeństwo jednostkę wielce 
pożyteczną, o niepospolitym zmyśle organizacyjnym, 
która oprócz dodatnich cech charakteru, łączyła umie
jętność współżycia z pracą na niwie mołecznej. —

Te cechy charakteru sprawiały, że zmarły cieszył 
się ogólnym szacunkiem nawet wśród tych, którzy nie 
zawsze podzielali Jego polityczny punkt widzenia. —

Te osobiste zalety zjednały mu wielu przyjaciół, a 
Jego wytężona praca w dziedzinie gospodarki miejskiej 
była owocną i ce’owa, to też dziś zmarłemu towarzyszy 
ogólny żal, że ubył tfgi pracownik, zacny człowiek i 
nieposzlakowany obywatel- 

Cześć Jego pamięci!

—** Teatr Dziś przedstawienie zniżkowe
sztuki K. Zalewskiego „Przed Ślubem". Zniżki ważne.

W środę przedstawienie popularne. (Ceny miejsc 
do połowy zniżone.) śwkdnej komedji francuskiej „Mu
sisz być mojąw w wykonaniu pierwszorzędnych sił ar
tystycznych naszej sceny,

W czwartek po raz pierwszy w naszem teatrze we
soły wodewil Nestroja „Gałganduch" (Trójka hultajska? 
wodewil w 5 aktach oraz prologiem. Śliczna fabuła tej 
sztuki wprowadza widza wnieustający humor, widząc 
trzech rzemieślników, którzy śnią o bliskim szczęściu, 
Wygrywając główną loterję. Przed okiem słuchacza 
przesuwa się życie tych ludzi którzy pieniądza szanował 
nie umieją. W wodewilu tym występuje cały personel 
artystyczny. Również najrozmaitsze wkładki taneczne 
;Zi,lanego baletu w Grudziądzu przyczynią ąjg do uświet
nienia tej sztuki. Reżyserię prowadzi p. dyr. Lange Or
kiestra powiększona urzędników Izby skarbowej oraa 
komunalnych. - ,

Sprzedaz biletów juz rozpoczęta w domu towaro- 
(kjjht Br. Korzeniewskich codziennie od godz. 10 -1- !
3 s y 2.

—•** O czystość w  piekarniach. W Warszawie aokona- 
no ostatnio przeglądu piekaiń, chcąc zbadać, czy hygiens 
jest zachowana przy wypieku pieczywa. W związku z tem 
powinno sic podobnych przeglądów dokonać po wszystkich 
miastach a zwłaszcza w Grudziądzu.

—** Nadzwyczajny Zjazd óe!. Zarz. pow. U 51 Związki! 
Obrony Kresów Zach- odbędzie się w  Grudziądzu, w  nied& 
25 bm.

Porządek ctj&d obejmuje:
Godzina 10 przedpol. 1) zagajenie, 2V sprawozdanie o* 

'gólne z dz!a?a,ności Dyrekcji Z. O. K. Z-, 3) sprawozdanie' 
kierownika okt tgu, 4) referat: „Najbliższe Sadania zarządów 
jpwMfr wycUiSgg O. K- Z,“ — dyr. Kor^en-ewskk

Godzina Ir su. 30: referat: „Meto ly i program pracy 
Zarządów okręgowych i Kół Lokalnych'* — kier. okręgu 
Kudlicki, 7) komunikaty Dyrekcji, 8) wolne wnioski, 9) za 
mknięcie zjazdu. ,

— Z kronik, policyjnej. Za kradzież aresztowano one. 
gdaj Wt. Kuchcińską, służącą z Sochów.

Okradziono w  tych dniach rektora szkoły' p. t. Tka
czyka, któremu złodzieje wynieśli z komory przy ul. For- 
teeznej 14, około 8 centnarów węgla wartości -10 milionów 
marek.

—■** Rozporządzenie wykonawcze o podatku majątko 
wym- Dowiadujemy się, .że dnia 14 bm. zostałójfo-rzedłożone 
do podp!s l  ministra skarbu rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o podatku majątkowym.

— ** Odznaczenia belgijskie w Polsce. Dyrektoi ko
misji i ewindykacyjnej przy Głównym UrzędziesRiikwidaeyj- 
nym dr. Kazimierz Zembrzuski otrzymał wysokie odzna
czenie belgijskie, komandora orderu Korony belgijskiej.

— ** Odznaczenia w  policji państwowej, W środę 14 
hm, o godz. 9-ej -rano odbyło się w szkole policyjnej przy 
ulicy Długiej dekorowanie niższych funkcjonarjuszów polhjj 
komendy okręgowej m- Warszawy. Rozdano szereg krzyży 
i m edali. rumuńskich.

Do odznaczohycft policjantów przemawiał Komendant 
okręgu p. Ludwikowski, a w  imieniu komisarza rządu la  m* 
stoi. Warszawę naczelnik wydziału bezpieczeństwa publicz
nego p. Grekowicz. Ogółem odznaczonych zostało krzyżem 
I klasy 17, II klasy 14, zaś medalami I klasy 19, II klasy 27,

—*v Określanie cen w  handlu w  walutach obcych. W 
biurze nad/wyczajrlego komisarza do zwalczania drożyzny 
w Min. Spraw. WóŁnf. odbędzie się w piątek 16 bm, konfe« 
rencja w  sprawie wystawiania rachunków i określania cek 
W walucie obcej przez sfery handlowe i przemysłowo 
Sprawa ta . jest jedną z pierwszych aktualnych potrzeb’ 
zwłaszcza z dewaluacją marki polskiej.

— Troska o inwalidów. Minister spraw wojsk, gem 
Szeptycki po1 ecił by przy wystawianiu orzeczenia w ak
tach inwakdów, których procent ogólnej intraty zdolności 
zarobkowej dorównuję lub przewyższa 70 procy- orzekały 
również o tern czy potrzebne jest danemu inwalidzie zape. 
wnjenie osób drugich i na jak długo.

— ** Podrożenie telefonów o 100 ^procent. Ministerjum 
Poczt zawiadomiło wszystkie urzędy, że abonamentowe 
opłaty telefoniczne, mające wejść w życie od 1 grudnia br., 
podwyższa się od tegoż 1-go grudnia o sto procent.

Abonamenci winni zatem dopfaSć za grudzień różnicę 
między już ogłoszoną opłatą a temi podwyższonemi staw
kami.

— ** Przedruk znaczków pocztowych. Ministerstw® 
Poczt i Telegrafów zarządziło ostatnio przedruk z następu
jących znaczków pocztowej opłaty: 20 mk. na znaczki a
wartości 25 tys. mk., 10 mk. na 50 tys. mk. i 5 mk, na1 
100 tys. mk., tudzież znaczków dopiaty: 20 mk. na 20 tys. 
mk., i 2 tnie. na 50 tysJ mk., które wprowadzono w  obieg
pocztowy.

Nadruk na powyższych znaczkach dokonany został fai-

T. Teatru)

V, P jra fc e d  Ś l u b e m ,
Komedia w 5 aktach K. Załew?k!©go,

Ostatma premiera w teatrze miejscowym, powiedz
my sobie odrazu, spaliła zupełnie na panewce.

„Przed Ślubem", to sztuka z tero okresu czasu, kie
dy za największy majstersztyk roboty scenicznej uwa
żano, znalezienie kilka charakterystycznych postaci, 
które puszczano samopas na śliskie deski sceniczne.

Że postacie owe wzięte z rozmaitych środowisk i 
nie wiedziały, jak do siebie mówić i jak się zachować 
to autora zupełnie nie obchodziło. On sam chichotał 
milutko w kulisach z kłopotów swoich bohaterów, cze
kając z utęsknieniem chwili w■■ której Publiczność gó 
wywoła.

Takie sztuki grane jprezd 30 łaty mogły mieć powo
dzenie, a rola Helenki, która w jednym miejscu się za
pomina i pozwala o sobie powiedzieć:

— Pani. jesteś Sfinksem, — moeła entuzjazmować 
serduszka ówczesnych dziewczątek, które zabrawszy 2 
ruble, w  srebrze i uciekały do zróaeł wiedzy zagranice.

Dziś jednak komedja pana Zalewskiego robi wraże
nie starego wydeptanego kalosza,' do którego za ;dużo 
przeżyć naszych przylgnęło, , aby go wyrzucie na 
śmietnik. \

Pomimo to w okresie, kiedy Teatru grudziądzki zy
skiwać ma przemocą zaufanie szerokich warstw — 
„Przed Ślubem" nie powinno było być wystawione.

Treść?
Pani Turońska, zdegradowana z paryskiej kokoty na 

s u i g e r, e r i s dziewczątko z pod „polskiej strzechy", 
jest bardzo poświęcającem się stworzeniem.

Przychodzi do niej w Dewnyrr momencie p. Lenk, 
trywialny, głupi siladiciura i powiada:

— Czemu me — powiada p. Turońska-
— Musisz być moją!
Później ni z tego, ni z owego czyni to samo pan 

Dąbrowski, a w  końcu pobiją dwóch pierwszych Kaszyn.
-k No do trzech razy sztuka — oddycha z ulgą widz 

— gdyby tak jeszcze jeden — doprawdy sztuka nabrała
by znamion narodowego mistycyzmu

P. Turońska w roli Heleny była nieprostolimmą, a 
w akcie 4 dzięki swemu kapeluszowi straciła zupełnie u- 
rok, że już nawet i tak zakłopotanemu nadmierną ilością 
rąk, ff* Raszynowi, który robił" malarza, nie podubała 
<sie»

Klapkicwieża zrobił Lenk na swój sposób i podlał go 
sosem rozlewnych manier. Cóż robić, reminiscencje 
jakiejś specjalnej roli mogą zazdrośnie ścigać aktora, 
wcielającego się w role inne

Łoziński i Hartmanową może najlepiej odpowiedzieli 
intencjom autora. Tylko ruch, badaiacy co chwila star 
bieżący swego czoła, za często wyzyskiwany — i kil
ką jeszcze niedociągnąć — czym sylwetka Dreckiegc 
trochę "ztuczną.

Poizaterr. p. Dąbrowski — coraz więcej sympatji ży- 
■skuje w moich oczach. Ostatnia rola może nie była zu
pełnie dobrą, ale w 'każdym razie nie przynosi wstydu 
jej wyKonawcy.

Pani Łaniewska niezłą była w roli Antoś,.
* * *

Jest w „Przed Slabem" moment, kiedy mocno za« 
umbarasowany Kaszyn powiada:

— Wreszcie jesteśmy Sami.
— Przepraszam — wryrywa się komuś z pierwszych 

rządów — to samo przed chwilą powiedział sufler — 
jeśli masz zacząć ofenzywę miłosną, to wygoń tego dra
ba, bo może wam narobić bigosu.

Sufler bo już pracował, jak miech kowalski — ale 
słuszność każe przyznać, niemego to winą, a • . . akto
rów, którzy pam ,ęcio,wo nie zbyt opanowali role. J. K.

£
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Strajk robotników w G d a ń s k u
klęską gospodarczą  .'dla Polsjp*

Na Jiaj' kolejotoej iFcsew-Las- tow icę  sto i , P-,000 w agonów  za fa low an ych  drzew eir, 
Btrak ty c”t w agonów  odbija  s i ? cfptkliw.io na aprow izacji Foraorza. — P rzez zata° 

m ow anie eksportu  drzew a P . K. K. P . poniosfa olbrzym ie stra ty  w ynoszące
©SCI. ty s ięcy  fu ntów  ssferlin gów .

( T e  1 e g r a m  „ G ł o s u  P o m o r s k i e . ? o * ' . )
Gdańsk, 19 listopada.

Skutki strajku portowych robotników w Gdańsk,;, 
odczuwa coraz bardziej nasze życie gospodarcze. 
Pomiędzy Tczewem a Lasko wicami zgromadziło się 4000 
do śOOu wagonow załadowanych drzewem. Drugie tyle 
znajduje się w głębi kraju.

Dzidki temu odczuwać się daje' dotkliwy brak wa
gonów na przewóz kartofli i buraków, oo znowu naraża 
na poważne usterki aprowizację miast, szczególniej na 
Pomorzu i pozbawki i .krownie i różne zakłady prze
mysłowe niezbędnego surowca. Skutkiem zahamowa
nia eksportu, drzewa PK .K P. tęaci .dotąd z opłat wy
wozowych 50*v do 600 rysycy fantów szterlingów.

bą czarną. W artość oznaczono na znaczkach opłaty 10 i 20 
.nk. odpowiednią cyfrą, umieszczoną na pośrodku, po be
kach zaś z góry- skrót słowa (Mk.), wartość zaś na znacz
kach 5 mk cyfrą umieszczoną. wzdłuż znaczka również ze 
skrótem (Mk.) po bokach.

Na znaczkach dopłaty w artość oznaczona została Cyfra
mi, amioszczońemi ukośnie-

Równocześnie wycofano znaczki doołaty w artości 200 
marek.

—*■*. Ruch kolejowy- Dyrekcja kolei państw, w  Gdańsku 
donosi, iż od dnia 17 hm. rozpoczynają ponownie kursować 
pociągi pośpieszne 401 i 402 miedzy Gdańskiem a W arszaw a 
Pociąg 402 wyjechał z Gdańska poraź pierwszy 17 bm-, a 
poc’ąg 401 przybył do Gdańska poraź pierwszy w  dniu ] 
18 bip. Pociągi osobowe 411 i 412 między Gdańskiem a W ar
szawą przfestaną kursować. Pociąg 412 wypuszczony zo- j 
stał 18 bm. poraz i óstatni, poe*g zaś 411 przybył ostatni j 
raz do Gdańska 17 bm. j

** Polski honorowy konsulat w  Amsterdamie. Do
wiadujemy sif. że w  Amsterdamie ma być utworzony kon
sulat honorowy polski. W z.w^azku z objęciem tej placówki j 
wymieniane jest nazwisko jednego z w ybitnych przemysło- j 
w c ó w  holenderskich, p. Ducknuuw, prezesa związku ,c\ikro- 
wników holenderskich.

—•** Podziękowanie. Pom. Zw. ItnV- ,Woj. Koło Gru
dziądz, składa niniejszem serdeczne podziękowanie Firmie 
Tuszewskie W arsztaty Stolarskie w Grudżjądzu za hojny 
dar mk. 1026 500, którą to  sumę dnia 30. 10. rb- na ręce 
sekretarza złożyć raczyła.

—** Plenarne zebranie „Sol^olab odbędzie się \ y  środę',' 
dnia 21 bm- o godz. 8 wlecz-, w Hotelu W arszawskim, Ó 
godz. 6L  odbędzie się zebranie zarządu.

Z  P o m M riM
ROBAKOWO. (Zebranie Pow, Zw- Oródnlków Rol

nych). Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem p- Ko
złowskiego zebranie pow iatow e Zw. O. R- Z referatem 
przybył gen. sekretarz p. Kunz z O r t 'd z :ą d z ą .  Zebranie było 
bardzo liczne i interesujące. Szfe|£Ólnie podniesionof. że Se
kretariat nasz w  Grudziądza (3-go Maja 10.) skomunikował 
się z kopalnią na Górnym Śląsku, która zanreiiia wagon 
węgli za wagon kartofli, pośrednictwem pod tym względem 
służy wymieniony Sekretariat, ale tylko :rolnikoni- Po 
czerpaniu porządku obrad zagaił p. drez£s, j j b  nadzwyczaj 
piękne zebranie pochwaleniem Pana Boga. Na cela Zwią
zku zebrano dobr. składek 270 000 mk.

—■** PRUSZCZ, iiow. śwłeck!, (Nieudała w ypraw a ks. 
Okonia). Na niedzielę dnia 11 bm. — jak już ̂ śyffego czasu 
donieśliśmy — zapowiedziany był p rzyjazd. do Pruszcza 
znanego radykała chłopskiego eksRsiędza Okonia.

Osławiony . ten . . odszczepieniec Kościoła katolickiego 
zwachal widocznie przedtem, iż w  tej jpkolicy lud myśli 
Szczerze po polsku i katolicku i brak jest większej ilości ra
dykałów, gdyż zrezygnował z przyjazdu i sprawił F-Ąwód 
kilku zaledwie 3ego zwolennikom. Jak cfo,,. dowiadujemy 
poczyniono już w . Pruszczu. ,.przygotowania", aby „godnie" 
przyjąć tego eks- „jegomościa".

Utrzymuje się przekonanie, że strajs robotników por 
(owych w  Gdańsku popierają ekspozytury rząd;: sowie-, 
lów, chodzi im bowiem o to, a.żeby; zayrańfćzne .firmy 
drzewne, zrażone stosunkami w Gdańsku, nawiąza v 
stosunki handlowe z Rosją. „

*
W ostatniej chwili' dowiadujemy się, że stra jku jąc 

pracownicy w przemyśle orzewńym w Gdańsku nie po
wrócili jeszcze do pracy, ponieważ nie doszło jeszcze' 
do Porozumienia z-pracodawcami.

Jak donosi „Gazeta Gdańska" zmobilizowano 1 ostat
nio samopomdc, t. zw. „Technische Nothilfe".

— ’' v TORUŃ. (Aresztowanie komunistów)- PoFcja w 
Toruniu aresztowała dwuch kolejarzy, członków PPS., któ
rzy zajmowali się szerzeniem propagandy komunistycznej. 
Ich aresztow ani! stoi w  związku z odezwami komunistycz- 
nerrf:, nawołującymi do strajków, jakie nieznana ręka roz
lepiać zaczyna w  Toruniu i innych miastach Pomorza.

(Nędza,' czy zwyrodnienie). Wypadki mordowania no
worodków i podrzucania niemowląt pow tarzają się w  ostat
nich miesiącach coraz to liczniej.

W uh- środę w ogrodzie przy ul. Wola Zamkowa znale
ziono znowu nieżywego noworodka.- Za matką wdrożono 
poszukiwania.

—** WĄBRZEŹNO. (Śmierć wskutek nieostrożności). 
Zatrudniony, w składzie żelaza p. Balcerskiego, 
pomocnik handlowy Jaskulski, baiy^u się rew olw e
rem, który przyniósł .do składu jakiś goś-?słjżądajnc od niego 
naboi. R ew olw er. skierowany w łasnej piersi w ystrzelił 
i położył Jaskulskiego trupem na miejscu.

{Propaganda actyreligljna). Policja, w. Wąbrzeźnie przy- 
aresztow ała pewnegc osobnika, który rozszerzał po tmpście 
druki, skierowane treścią przeciwŃa religji katolickiej.

(Tani tow ar djabla w art). Na ostatnim targu ;\Y i W ą
brzeźnie sprzedać chciała pew na kobieta z okolicy kilka 
mendli jaj po dó^ćł; niskiej cenie- Nieszczęście chciało, że 
jedno jajko się rozbiło i okazało się |tóe nietylko rozbite, ale 
w szystkie inne .jaja były śmierdzące.

Jajksfiflffich właścicielka powędiBKały na policję.
— **  STAROGARD,, (Z likwidacji majątków niemiec

kich). Komitet Likwidacyjny w  Poznania uchwalił zastoso
wać likwidację, majątku Sąpęgawsk, w  pow. starogar
dzkim- Majątek: ten obejmuje 2609,32 ha: i jest własnością 
Nmmca p. Olafa barona v. Paleske. Powinien on być sprzc- 
datiy w przeciągu trzech miesięcy.

. Pielgrzym" pelpliński przy tej okazji zapytuje się, cze
mu majątek ó w  ma być sprzedany znowu jednej osobie, a 
czem u'się go nie parceluje, jeżeli ziemi rzekomo tak bardzo 
brak do parcelacji: że aż ziernęi kościelną chce się zabierać? 
Majątek Szpęgaw sk obejmuje ty le 'Jziemi, ile jej" mniej wię
cej obejmuje aż^O  parafin

—** TCZEW. ('£ bezczelności złodziejskiej). Do składu 
konfekcji m ęskich. p. Hirszfelda przy u’.. Pocztowej przybył 
nieznany młodzieniec i w yraził życzenie kupna paltota zi
mowego. Kupiec przedłożył mu kilka paltotów, z których 
nieznajomy S ybsąf jeden w  cenie 10 mllj. mk- Gdy w łaś
ciciel składu rozm awiał z innymi odbiorcami, nieznajomy 
otw orzył nagle drzw i i uciekł z paltotem niezapłaconym.

—-** CHOJNICE. (Pożar w domu). Przed kilku dniami 
wybuchł ogień w hotelu p. Michury w  Chojnicach. Ogień 
szybko ugaszono i dzięki jedynie przytomności umysłu ze 
strony właściciela; uniknięto strasznej eksplozji gazowej, 
gdyż ogień obejmował już ru-ry gazowe.

S traty  mimo to wynuszą około $4  miljarda marek.

Z całe} Polski.
—** BYDGOSZCZ- (W ykrycie wielkiej afery tytonio

wej). Ód pewnego czasu istniało podejrzenies/że firm^&„Po
morze* używa fałszywej banderoli na opakowanie swoich 
pap ierosów .: Policji śledczej udało się dowiedzieć, Se I jeden

z właścicieli uda! się do W arszaw y czy Lodzi po nowy 
transport fałszywej banderoli. Policja przyłapała go, gdy 
y raz  z dwoma ż-ydatrr. transportował z dworca do fabryki 
większe paki tej banderoli

Podobno właściciele chcieli .'ftgenta przekupić łapówką, 
sięgającą dziesiątków miljonów. Pobcja aresztowała zaró
wno pp Kossakowskiego i Skrzyneckiego, jak i obu ich 

jlyspólników żydów
Śledztw o energiczne w  toku-. Według krążących po

głosek, skarb państwa ma być pokrzywdzony na kilkana
ście mii jardów

—** GRODZISK , (Straszny wypadek). Państw o
Blaschke z Poznania wyjechali razem z dziećmi do gospo- 
»jiafs{iva Chojnackich ty/ Grąblewie pod Grodziskiem.

Po wieczerzy 10-!etni syn Blaschkich zdjął ze ściany 
strzelbę m yśliwską, na nieszczęście nabitą i bawił się nią, 
Nagle padł strza* i ugodził panią Blaschke w  głowę. Kula 
przeszła przejjf/bko do mózgu i spowodowała śmierć na
tychmiastowa. -

* GNIEZNO. (Niebezpieczna sw »w ola). Jak dot.os' 
, Lech“ gnieźnieński, na ulicach tego miasta k ilku . chłopa
ków, zaczęło rzucać ze sw aw oli palące zapatkl na włosy 
dziewcząt. U jednej z nich w łosy się zatliły. i tylko spie
sznej pomocy jednego z przechodniów zawdzięczyć należy 
że niebezpieczna lekkomyślność nie spow odow ała nie
szczęścia.

— *v' BĘDZIN. (Wykolejenie pociągu), W ub. środę ule
gła wykolejeniu ńąr stacji Nowy Będzin część wagonów po
ciągu. towarowego.

Skutkiem zatarasow ania toru, ruch , pociągów uległ 
wstrzymaniu przez kilka godzin. Wypadku z ludźmi nie

INOWROCŁAW. (Samooójstwo na cmentarzu).
Na cmentarzu katolickim w Inowrocławiu powiesił się sta  
ry  mężczyzna, niejaki J. z NoWego Rynku. Przyczyna samo
bójstwa nieznana. W iszące zwłoki spostrzegli najpierw 
przechodnie zwiedzający groby.

—*■-- POZNAŃ. (Ujęcie przew rotow ców ). W ub. w torek
dokonała policja rewizji w  lokalach związków' zawodowych 
podlegających Centralnej Komisji ay  W arszawie, oraz w  
sekretariacie PPS. Zabrano około 200 odezw, wzywających 
do strajku powszechnego.

Jednocześnie urządzono rewizję u członka Głównego 
Zarządu metalowców Konstantego Zac!ąga i sekretarza 
związ.k$Sg za ro d o w y ch  radn. miejsla Kowalewskiego- Obu 
aresztowano.

Tak samo odbyto rew iz je^w  mieSzkaniu radnego St. 
Turtonja.

—** PIOTRKÓW. (Zamordowanie maszynisty). Maszy
nistę Piotrowskiego., którego zmukify w ładze do prow a- 
;lżenia pociągu z Piotrkowa do Krakowi ,  namordowano-

Podczas postoju w  pobliżu Kraków?!? zmusili go niezna
ni dotychczas spraw cy do opuszpzenia maszyny i pozbawdM 
życia Szczegółów tego w strząsającego mordu brak dotych
czas.

—* £  WARSZAWA. (Niezwykła skrytka dla dolarów).
Podczas rew izji w  mieszkaniu żyda Farbera, podejrzanego 
.o czarnogiełdziarstwo, komisarz policji zw rócił uwagę na 
bardzo bujny biust żony Farbera — i zaryzykow ał rewdzję 
tego biustu — która wydała plon b- obfity.

Za bluzką było bowiem ukrytych 1622 dolar., 155 fun
tów" angielskich i kilkaset koron czeskich, w artości łącz
nej czterech miliardów.

Obce waluty skonfiskowano a właścicielkę bujnegr 
biustu o d sfa w io *  do komisariatu.

i-— ** BIAŁYSTOK. (Rozstrzelanie ośmiu bandytów  kre
sowych). Dtiia 3 hm. na dziedzińcu btatostockiego więzienia 
karnego dokonano egzekucji na 3' bandytach, za popełnienie 
szeregu napa dów '-i morderstw'' rabunkowych na terenie 
powiatu, białostockiego i bialskiego.

Na szczęście, w safccy  rozstrzelani byli żydami-
— ** RÓWNE. Ujecie szajki bandytów kresowych). W

ostatnich miesiącach przez granicę bolszew ;cką przekro
czyła groźna banda zbrojna w karabiny maszynowe i przez 
długi czas bezkarnie dokonywała grabieży i mordów w  Pa
sie graniejnym w wokoło m cjscow ości Hoszcze na Wołyniu-

Na czele .śszajki stał herszt, pod przybranem nazwiskiem 
Mor6?ęewa. W ataha ta  bardzo często napadała również na 
pbśterunki policydne 1 przyczetn wr walce z bandytami po-, 
niosło śmierć paru posterunkowych

Phccnic. przv pomocy wojska udało sic podeji wy* 
chw ytać tę szajkę w ilości 14 bandytów- W  dniu 15 listo- 
lUl a Dtanie. ona przed sądem doratnym  w  Równem,
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Uroczystość ku czci św. Józefata Kuncewicza w Rzymie.
Kzym. 19. 11. (rat.) Wczoraj odbyło się ku czci 

św. Józefata Kuncewięza w kościele pod wezwanie1 o 
Jezusa w Rzymie nabożeństwo odprawione przez bisku
pa Cliomiszyna.

Na Mszy św. obecnych było 10 kardynałów, oraz 
posiłowie Rzplitej przy Watykanie i Kwirynale.

Ro nabożeństwie u 0 0 . Jezuitów odbyło się śnia

danie, w którem wzięli udział kardynałowie rzymscy, 
ks. kard- Kakowskj, biskupi polscy i ruscy i poseł Skrzyń 
ski. —

Po południu w kościele Jezusa karci. Kakowski wy
głosił rku czci- św, Józefata podniosłe przemówienie.

Wieczorem poseł Skrzyński wydał uroczyste przy
jęcie.

Z całego świata?
—** Dyrektorowie Kruppa wypuszczeni na wolność. 

Wszyscy dyrektorowie przedsiębiorstw Kruppa zostali 
już wypuszczeni przez Francuzów na wolną stopę

- -** Wielka katastrofa kolejowa pod Stuttgartem. 
W  oidieach Stuttgartu wydarzyła się onegdaj wielka ka
tastrofa kolejowa-

Lokomotywa pociągu towarowego wpadła na nad
chodzący w pełnym biegu pociąg robotniczy. Skutki 
zderzenia były straszne. 15 osóo, w tem obaj maszy
niści, poniosła śmierć ■ na miejscu, 30 jest ciężko rannych- 

Zderzenie było z tegc powodu tak gwałtowne, że 
hamulce nadchodzącego pociągu zawiodły;

—** Morderca Daskałowa uwolniony. Według do
niesień dzienników, praski sąd przysięgłych uwolnił ma
cedońskiego studenta Nikołowa, który — jak wiadomo 
— zamordował posła bułgarskiego Daskałowa.

—** straszne sceny w bóżnicy żydowskiej w Kijo
wie. Pi zed paiu dniami, w Kijowie rozegrała się u  ży
dowskiej synagodze kijowskiej na przedmieściu krwawa 
scena. ,

Oto w czasie od rywającego się tam nabożeństwa 
napadła na synagogę banda uzbrojonych w rewolwery 
i karabiny bandytów. Po wpadnięciu do- wnętrza syna
gogi rozmoczą} się systematyczny rabunek wszystkich 
Żydów z kosztowności i pieniędzy-

W synagodzie powstał zgiełk i panika, przyczęm w 
czasie zamieszania i pchania się ku drzwi udusiło się na 
śmierć 70 żydów. Również zrabowana została zupełnie 
synagoga

—-*T Wykrycie wielkich źródeł naftowych w Mek
syku. W mfejscowośći Cacal ao w Meksyku, na tam
tejszych terenach naftowych nastąpił przy wiercenia 
szyby olbrzymią wybuch ropy

Źródło to dostarcza nie mniej niż trzydzieści tysięcy 
beczek ropy na dobę, jest więc najobfitszem z.e źródeł 
meksykańskich. Na tych samych terenach czynnych 
jest już czternaście źródeł, dostarczających średnio po 
cztery tysiące beczek ropy na dobę.

—** Ewakuacja żydów rosyjskich do Palestyny. 
Napływ żydów uchodźców z Rosji trwa w dalszym cią
gu. Ostatnio na parostatku „Kercz" przybyło 245 ży
dów z Kaukazu pomocnego, którzy wyjecłiaii z Rosji 
wobec krańcowo obostrzonych stosunków z góralami 
kaukaskimi. Udają się oni wszyscy do °alestyny.

—** Noc św. Bartłonieja w Budapeszcie. Po dwu- 
dniowem opieraniu się współwinny dr. Szemere, złożył 
senzacyjne zeznanie, z którego wynika, że spiskowcy 
planował: noc św. Bartłomieja w Budapeszcie.

Miano zamordować 30 posłów, a przedewszystkiem 
nr. Alberta Apnonyi. Utworzono również oddziały, któ
re nocą miały urządzić program.

R o Ł m n i f o ś v 3 B
X Wódz Indjan w Genewie. W Genewie przebywa 

Deshaheh, wielki wódz Irokesów z nad Ontario. W dłu
gim kożuchu haftowanym pociotkami kolorowemi, w 
diademie kolorowych piór budzi wizję umierającego 
świata, r

Władza jego roztarcza się na wszystkie plemiona 
Kanady na południowy Wschód od Wielkich Jezior. 
Plemiona te n lfca  nazwę „Sześciu Plemion." Dekaheh 
przybył osobiście wobec Ligi Narodów zaprotestować 
przecie pogwałceniu przez Kanadę praw i przywilejów 
nadanych przez Jerzego III i przeciw najazdowi białych 
kolonistów na terytorja Indjanom zarezerwowane.

Przywiózł ze sobą dokumenty i, przywileje odnośnie 
do autonomii „Sześciu Plemion." Deskaheh oświadczył 
jednemu z dziennikarzy: „Chcemy tylko, aby nam po
zwolono wymrzeć w pokoju w naszym własnym kraju."

Z d z ie d z in y  wąpnaDiar&ów.

Ofnp cmentarzyska-z epslci tireiizowef-
Z Pragi donoszą, iż w miejscowości Tornalja (Sło- 

waczyzna) odkryto w tych dniach przedhistoryczny 
cmentarz z epoki bronzowej 

Z pomiędzy licznych przedmiotów bronzowych, zasłu
gują szczególnie na uwagę: kolczyki, pokryte cienką
blaszką złotą.

Wszystkie wykopaliska oddano do użytku muzeum 
Słowackiego-

Aparat ziejMjw najciekawsze MtWl.* 1*
Wynaleziono ostatnio kamerę, czyli aparat migawko

wy do zdjęć mikroskopijnych, tó znaczy takich rzeczy, 
który żaden z dotychczasowych aparatów nie byl w sta
nie pochwycić i odbić, a oko ludzkie tem mniej było w 
stanie zdejmowanego mikrobu dojrzeć-

Mikroskopijny ten aparat jest obecnie użyty/do do
konywania zdjęć co dziesięć-, minut z procesu wylęgiwa- 
nia się kury W skorupce jajka.

Małe okienko wyżłobione w skorupce, nie narusza
jąc błonki jajka przy pomocy silnego światła umożliwią 
dokonywania tych zdjęć. >

Oczy nauki widza i fotografują dziwy natury, któ
rych oko ludzkie nigdy nie było w stanie dojrzeć. Te

raz możliwem. będzie dla każdego widzieć proces wy
legiwania się kurczaka w skorupce- jajka.

Inne migawkowe zdjęcia ujęły na filmach proces go
jenia się ran wewnątrz ludzkiego ciała, pokazując le- 
Karzom to, czego oni sami nigdy nie byli w stanie doj
rzeć.

Obecnie jest zapowiedź — której możliwość wobec 
powyższych taktów nie jest wcale wykluczona — że 
aparaty migawkowe przyczyniają się wielce do studio
wania raka i przyczyny jego okropnego rozwijania się.

Ih iest nalbunatszem człowiekiem na świeeieł
Nie jest nim Henryk Ford-

Ministerjum skarbu Stanów Zjednoczonych położyło 
kres legendom, jakoby najbogatszymi ludźmi na świecie 
byli Ford i Rockfeller. Królem miliarderów okazał Piermo.it 
Morgan, ptaci on podatek dochodowy od sumy 10 miljo- 
nów dolarów rocznie, czyli 175,000,0u0,000 000 mkp.

Kalendarz podatkowy.
W okresie sanacyjnym, gdy lojalne wywiązanie siQ 

z nałożonych przez prawo zobowiązań wobec skarbu 
wykracza poza dziedzinę zwykłej.obowiązkowości, a, staje 
się nakazem patrjotycznym, pożyteczne będzie przypom
nienie terminów wszelkich opłat skarbowych z tytułu 
podatków bezpośredni! h.

Et o d z a j p o d a t  k u T e r m i n

P odatk i gruntowy 
i budynkowy

§

, Podatek Przemysłowy

a) świadectwa przemysło
we i karty rejestracyjne

b) od obrotu przedsięb. 
handlowych 1—II kategor. 
i przemysłowych I —V kat.

c) od wolnych zawodów, 
zajęć przemysłowych oraz 
od obrotu pozostałych przed- 
sieb. przemysł, i handlów., 
prócz najmniejszych

d) od obrotów najmniej, 
przedsiębiorstw

Podatek od skrzynek 
depozytowych

Podatek dochodowy
a) od dochodów fundo

wanych osób fizycznych
b) od dochodów fundo

wanych osób prawnych
c) od uposażeń ."

Podatek od kapitałów  
i  ren t

Podatek majątkowy 
Zaliczka 

I rata
II  „

I II  „
IV „

V ,
VI

I rata od 15 III. do 15. IV 
II  rata od 15. 5. do 15. XI

W listopadzie i grudniu 
z góry za cały rok nastę- 
pny. ,

Po upływie każdego mie
siąca podatkowego, najpóź
niej do 15-go następnego 
miesiąca

za I-e półrocze od 1. VII 
do 1 VIII 

za 11-6 półrocze od 1. I. 
do H II 

Od 15. X. do 15. IV na
stępnego roku.

W styczniu za cały rok 
podatkowy z góry.

50% od 1. III 
i-

50% do 1. XI 
50% od i. V

i
50% d° 1* XI 

przy każdej wypłacie

Od przychodów bieżących 
miesięcznie,półrocznie wzgl. 
w Ciągu dwóch miesiecy p:o 
zamknięciu rachunków.

od 1. VI —li  XII 1923 
od 1'5,' IV— 15. V 1924 
listopad 1924 
czerwiec 1925 
grudzień 1925 
czerwiec 1926 
grudzień 1926

Informacje gospodarcze.
Na ostatniem zebraniu Głównego Urzędu Przywozu 

i wywozu Dozwolono na wywóz 2 000 sztuk surowych 
skór (futerźrebięcych) do Lipska w celu uszlachetnień a 
Ej przerobu Pozwolenie uwarunkowano gwarancją ban
kową do wysokości 1 mtr. sześć, żyta ża jedną skó. 
Niezależnie od tego pozwolono wywieźć firmie „Polęx" 
w Warszawie 10 000 kg: królików biz  skórek. 70 000 za
jęcy, 5 000 sarn i jeleni (wszystko bez skórek) oraz 5 0); 
dzików — za pobranie opłaty wywozowej w wysokości 
J centa od 1 klg.’ bitej wagi zwierzyny, płatnej w mar
kach polskich według kursu P. K. K. P- w dniu wpłaty.

*
W najbliższych dniach odbędzie się w Mm. Przemy

słu i Handlu narada w sprawie jednolitego ustawodaw
stwa o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością i re
jestrze handlowym. Jak wiadomo, do tworzenia jednu- 
litego ustawodawstwa handlowego pJtvołana jest ko
misja kodyfikacyjna.

W tej dziedzinie jednak prace komisji są mniej za
awansowane niż w innych działach prawa handlowego. 
Z tych teay względów Ministerstwo Przemysłu i handlu 
wzięło inicjatywę ustawodawcza w swcie ręce. Istnieje 
projekt rozesłania ankiety do kół przemysłowo-handlo

wych i prawniczych wszystkich ziem polskich celem ze
brania w drodze informacyjnej odnośnych życzeń-

* .

Na zmniejszonym komplecie Urzędu Przywozu i Wy
wozu uchwalono pobierać przy wydawaniu pozwoleń na 
wywóz następujące opłaty: od otrębów jęczmiennych 
10 dolarów za wagon, od fasoli 35 centów ameryk- za 100 
klg., ,od słodu 30 procent zysku eksportera, co wynie
sie jeden dolar za jedną tonne słodu.

Od wytłoków suszonych opłata wynosi 15 doi, za 
wagon 10-tonnowy, od zwierzyny odartej ze skóry i 
centów ameryk. za kilogram bitej wagi zwierzyny. O- 
pJaty te płatne w markach polskich po kursie określo
nym przez P. K. K. P. w dniu wpłaty.

u r z ę d o w a  g i e ł d y  p i e n i ę ż n e j  
Poznaniu .w

a20—33£ -330 
850—925—9x0

Poznań, dnia 1& listopada 1923 r. 
Akcje bankowe: (Kur? za 100 mir, nom.)

Bank Kwllecki, Putocki i Ska i— VH1 em. , . . 120—130000
Bank Przemysłowców I- II em.................................  150—180l:00
Bank Zw. Spółek Zarobk. I—XI em . . .  350:00 —325000 
Polski Bani Handlowy, Poznań I—IX em. .110000—130000 
Pozn. Bank Ziemian ! — V em..................................... . . .32000

Akcje przem ysłowe: (Kurs za 100 mk nom.)
Arkona I—IV -em..................................................................... 120000
Bydgoska Fabryka Mydeł I—II em . , —
Barcikowski R. I —VI em.  ................................. 32000
Brzeski — Anto f—iii em   . —
Oeg;elski H. \—(X em.  ........................ . . .6 0 —68000
Centrala Rolników i—VII em..............................  . 12--13000
Centrala Skór I—V em.  ................  150—180CO0
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz I—II em. . . .  —
Harrwig 0. ł - V I  em.....................   j........................35C00—40000
Hurtownia Drogery.jna I—III em.............................................. —
Hrrzfeld i Victoi"^s i—II em.................................... 350— 3/50Gu
Hurtownia S  ółek Spożywców I—It em. . . . . . . .  23000
iskra I—Hi em......................   120—130000
Lubań, fabr. przetworów ziemn. i—IV em.............................—
Dr. Roman May I—IV ecu. ex. kup...................  3110000—300:000
Młynotwórnia f—V em............................................................  75000
Pendowski I em. .  ................................................ .... 50—oOOOU
Papiernia Bydgoszcz l—IV e m . ........................  48—45 -42000
Płótno 1 -II em  .............................................................  80000
Pneumatyk I—II! em.  ..................... . . —
Pozn. Spółka Drzewna 1— Vil em.  ....................  120—140000
„Unja“ (dawniej Ventzki) i—IH em. . .* ..................... 600I0Q
w isła, Bydgoszcz I - I I  em. . 1200000—1400000—13990G0
Wytwórnia Chemiczna l—1V em................................ .... 18000
Zjedn. Browary Grodziskie I—IV em. . . 110—100—105000

Tendencja; niejednolita.

G ie łd a  w a r s z t iw s k a
z dnia 19 listopads 1923.

Akcje (w tysiącacn marek polskich)

Bank Dyskontowy . . . , .  —
Bank dla Hand lu i Przemysłu (IC O )..................... . . . . —•

„ > " » (drobne) . .
Bank Przem. L w o w sk i.....................
Bank Zjedn. Ziem. Poi................... ....
Wileński Pryw.  ....................................  -
bank Handlowy  .................................................  2225
Bank Kredyt, w Warszawie • ................. . . .550—600
Bank Zachodni............................ ............................ . —
Pozn. Bank Zw. Sp Zarobk.......................................... 2800- 29CłJ
Kijowski . -. ,  ............................................. 2100—1950—2,’0U
Wil dl...........................................  210—240
Częstocice . (przewal.' .  ............................. 4600—390C—Ó40u
Michałów .  ........................................................1150-900—1050
Tow. Fabr. C u k r u .................... ....................................................—

,  .  (d r o b n e ).........................................................—
Kop. Węgla (100 s z t . ) ..........................    4800—4775

(5 0 )   . . 1800—"050—4025
„ (2 5 )..................................................3x90--5425- 5275

, » (drobne) . . . . . . . . . . . . . .  6i 00—6100
Firley  .....................................................  395—390—335
Ł a z y .................................... ........................................ ICO—95—1C5
Drzewny Prz. i Hand..................................... t  . . 230—250—230
C egielsk i. . . . 575—5321/2—535
Lilpop Rau (1x0i &0) — .................. (dr.)— . 550-47U -480
Modrzejów  ............................................  8500—7700—8000
Ostrów. Zakł..................   (V em.)— . . . 10500—10000—10200
Starachowice .  ............................  2750—2600—2725
Ursus  .................................................................... 590 -525
Rudzki i S -k a ............................ ... ................................ 1640—145C
Rohn, Zieliński 500--575—550 . . .  IV em. 450—460—450
Pocisk  .....................................................  330—315
Parowóz  ..................................... 270—250 -260
Zieleniewski  .............................  8800—8500—8200
Żyrardów  ............................ .... 26500C—247 uO
B ork ow sk i................................................................  345—340—355
Jab łkow soy............................   .     1C3- 115
Polska N a f t a ................................. .................................... 180—195
Nobel VI. em. — ............................   .710—705—720
Lenartowicz, Rylski i Ska  ...............................................55
Siła i Ś w ia t ło .................... ................................■ . 450—485 -470
Fryd. P u l s ......................................................   . . . .  225—215
Czersk . 1700- 1850 -1800 . . . . . . .  III em. 775-700- -725
Fitzner i G a m p er....................... ................. .... ?#00—6700—7000
G osław ice........................................................   . 1300—1075—1175
Norblin po 100 szt .  ................................................. 950- -&jo

„ po 50 szt.  ..................... 1075—1000-1030
„ ( d r o b n e ) ............................................  1300

Spirytus 50 i 25) —  ..................... .... 1900— 185C- 1900
Spiess i S y n ................................. 720—755—740
Zach. T. dla Handlu i P -zem y słu .....................16Ł—155—165
Pol. Tow. Bieki.r........................................................  140—195—120
Ohodorów ( 1 0 0 ) .................................................  3100—3000—3050
B edn aw ski....................................................................................... —
Kaoe (Warsz.)  ..............................................   .3 1 6 -  35— 300
Pol. Przemysł Naftowy .................................................550—60n
Kluczewska Fabryka Papieia  ................................. 575—650
W. Synd. Roln.  ............................  1650—1550
Tepeg^ .................     —
Pustelnik .................................................................  5x5- 550—5C3
Sole Potasowe .      . —
Ć m ie ló w ................................  —
KoPrp i e ................................. ................................. 425—4s0- -450
Przemysł Korkowy . . . . . . . . . . . . . .  80- 72—75’/s

, U n j a ....................................   5000—5450
 ̂ Tendencja: słabsza.

Drnkarnła Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny, L, Sobociński.



BROSZURKĘ „RACJONALNE. ODŻYWIANIE, O, 
WYSYŁAMY NA ŻYCZENIE ODWROW  K O S T R Z Y N I E  > W IE L K O P O L S K A  '*

W Ł A l f T i Ł A W  - r C B K K
W iceprezes /■“ lązku Towarisy t'w Kupieckich na Pom orzu 
i w iceprezes T ow arzystw a Kupców Sam odzielnych w Grudziądzu 

zmarł po krótkich cierpieniach dnia 20 listopada 1923. W zmariym tracimy dzielnego oby
watela - Polaka i niestrudzonego bojownika o przyszłość handlu i przemysłu polskiego. 
Zmarły z zaparciem siebie oddawał się z całym zapałem licznym obowiązkom społecznym, 
wnosząc wszędzie niespożytą energię i zapał do wytrwałej ptacy. Schodzi do grobu jednostka, 
której stratę niepowetowaną odczuje cały Grudziądz, a przedewszystkiem całe polskie k u -  

piectwo pomorskie. — C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !  7164

.Zwiqzek lowerzysb lap eM  m Pooiorzi* i Ipmn. gpeów Samodzlefrr/sti w Gradziądzo.

B a n k  P o  - fr ia lG w y
Tet. osi. Grudziądz t&l osi.

1 = ;  ul. liziyńshulst (Starostwo) '■■■-—■.

p rzyjm uje  depozytu pod k o rzy - 
s in y m ; w arunka m i /  załatwia  
wszelkie transakcje bankowe.ji.ii   —   . -  .Ul— Jfrmmmm    ... — —     

Y,a zobowiązania Banku odpowiada 
całkowicie powiat G^td^ią&z wieś.

Przyjmuję także człon
ków Kasy Chorych

od  fifftda. 9 —11 i 3 —472.,
P a w e ł  M o S t e r  Ł .  W a S t e r o w a
84i!>

de d t y  s ta . d e n ty s tk a .

K i n o  » A p o I ! o : .
a
&

U sclś ae

* wielkiej amerykańskiej sensacji &

! h c  r ta  irwHi |
35 w 7  olbrzymiclu aktach. fj,'
nsi

J S a c iB iio jś e J
C złonkow ie , k tó rz y  w abie< 
R ly iu ty g e d n m . t o j w t  ? . lim . 
w iith c iłi n a  c rk ie r ,  m o n  t a 
k o w y  za ep lw tą  re s z ty  j u ż  

o trz y m a ć .

Z10 H 1«, Ś p tte la  SpMmiw

S iM O S ie @ il.B iB e .ilB B

S Ho!e|P8iiZI§!yi Lwem 5
M ~ ............... m
®  i z *  a •  u U lj m K iszk i z kapustą m

I 1' ffi®
jpj w ydaję nie w  dni«a 22, g

8 . te ćz  29  =* go bl m . h
8  [7163 8

Zamienimy kompletną 27 metrów długą

l r a i s n i s { ę .
z  25 tarczami, mi. 14 centymtr. do 1 metra: śre 
dnicy (z ty  :h jest 7 tarczy z pouójną zamia
ną), i inne przynależności

m 2 seHr; elektryczsi
5—6 P. S. 220 wolt. za ewtł. odpowiednią dopłatą 
D rukarnia  « om  s..-s>a T ow . Akt. 

G r u d z ś  %-ćz-

£ aiifi©5zfc»Btos*

l* o k  > jn  la tn . un ebl. 
z nekrępującem  wej
ściem ze sto!owaniem lub 
bez w dobrym punkci® 
uń 'sta o t zaraz ew. o t 
1. X II. poszuKuje urząd, 
prywatny na wyższem 
stanowisku, kawaler. 
Łaskawe zgtosz. d< Gł. 
Pum, pod nr. 8422.

Dobrze umebi. p r l r  ó j  
w ydzerż. solidti. męż
czyźnie z lepszych eier 
lub tiezdzietn. m ałżeń
stw u od 1 grudnia 23. 
Koszarowa 10, I  na 1

Teatr świetlny; i m i m
ihi T ^ l  S 9 f  3  w ie lk ie  c n i  -■ 1 2  aktó-jv

c
n

z
E
Ł

3  w ie3 k :e  Cni - 1 2  a k tó w  *88$
J i y p l l S  H ‘£ K o m e d j a  amerykańska w 3 aktach 
HinLi', JŁUf z M a r f ą  P i ć k f c  r t  w roli głównej.

„ttewalniea Bcrwawyeli sip§,i| ćyjny w 6 aktach

U m a c a ;  Krzy premjerach, w niedziele i święta k n ty  §£  
honorowe nieważne 7160

Ol
H
Z

Od czwartku. 22. bm , 5 « M S O W  i O P L S L A '

3»IHO a r ° e 4 e lillgiwis

»
lilica Mickiewicza 9, biuro. 17162

czyste do czya. c&e- 
nia maszyn kupu
je w mn.ejszyoh i 
większych ilościacn

DrntaiaPoiorsta.

H npo£’ę stsii©
djk dostaw wójtow ych

7108 f

Sprze.daąe

S k rzy p ce
stare i samo war, uka- 
z /jn  e do sprzeiaoia 
Mackiewicza 13, I I  piętr.

Urządzenie ten to e
praw e nowe korzystnie 
do sprzedan aT Emaljo- 
wana w anna, fajansowy 
klozet, piec koprowy, ru
ry żeiazne i niklowe itd. 
W iad. w Adm. „Gło^u 
Pomorskiego*. (7115

Stopę 
Bieiuiiliikf

i płacę gotówką przy załadowaniu,

W . Majewski
Talef. 136. O t n d s l ą l l t  Toruńska 27/29

S p r a e i i a a a

p a p a i n ę
7 klatką Grodlowa 11. 

; parter lewo j 8424

J P i e c  ż e  a z m y  i obra
zy sprzeda t t y b i c k i ,  
Ponet-zna 17, prt 8927

i t ł ó r n  (8418
m* s p r i e d u ś

Nadgórua 38, I I  prawo

S z e l a k

j jed n a  cysterna 10000 Lg.

! gslunek 0,700—720
' ewentualnie w m niej
szych ilościach n i  do 

i oddania 1 |7165

:||ątel ifefews,
J  powiat Starogardzki.
, Telefon 24 Starogard.

C e n t r y f u g a
x m n ś l n i c ą

korzystnie do, naoycia. 
1 Zgloszeuia u port en  
ul. W enckiego, nr. i5.

S w a  d n ew y g if
od 16— 1S lat poszukują 

B ra c ia  ^ i ę t a s ,
tabryka cunerków , 

Chełmińska 1. 7ltiC

x 1 mtr.Biaefey mkm \ 0
„ ocynicGwane ] “ 3

' H IllpfS ang . 330 x  760 m/m.
Cynę aigislsli?

o teru je  ze składu . ‘ ■

Wacław Millae-, Bydgoszcz
ul Gdańska nr. 37, —. rie,lefon 1428.

/.am iaiia starego cy . ku na nowe 
blachy cynkowe, Kupno starych 
metali w wi^Hszych partjach.

koloru czysto oomarań- 
czowego poleca niżei 

| cen dz enuych [7159
P. H a r s th ie r  «  . j  ?" » » » ».<■ . " - a  S p rzs B a w a ® ,?

n r «  jf poszukuje się  od żaraz
S b  S B  W  1 grudnia. 17158

■ Re stamciJ Ô orcoa,
.8425 m ę s k i e  2 t o n o , p. Działdowo
dobrze utizy.n., tylko 1
za gooóv> kę na sprzedaż 
L powa 5, w sklepie.

S  KŁAD
bolonj. z m eszkauiem 
3 pokoi, i kuchu,ą wśród 
miasta na iiprz. Zgłocz. 

i de Gł. Poro, pod 8421.

a n n  dnia, 19 XI. 
:5i8!t{ między 

9 a 10 wieczorem na ul. ] 
Lipowej lub Sienk ewi- 
cza Toruńskiej, Cheł- 
m ńskiej leden B C T  
oticerskiz ostrogą Łask. 
znalazcę upr. się o zwrot 
za wytiagr. do Głosu 
Pomorsk, pod ni 842&,

K - U B S #
p mm iis maszynie

Zgłosz. codzien. 12—2 
4S » ó s e r 1C |  7149 

ul. Moniuszki óa, I I I .

SI rojenie forlepanśw
o v a i s  r e p e r a c j e

wykonuje się tacbowc 
(także i na prow incji)1 
Toruńska 35, II na lewo

Z n f t l ę s i p t i o  w  o n iu  
T 9 .  1 1 . 2 3  © i e n i a , d x ©
w ul. Mickiewicza. Do 
odebrania w administra- 

1 c j i  G ł o s u  t  o m .  p o d  8426

*  h f i t e  8428

' O B I A D Y ]
pryw atne obok poczty 
ul. Mickiewicza 17, part. •

Karty
r1- i zameiiewanis

d la  M oteli
p o le c a

M a r n i  s Pom orsku,
Grudziądz, Grsolswa27/2h

| S k ó r y  - N i t r o w e  j
« " 111   .   * 1 " -™ 9
• wszelkiego rodzaju jakoto: •
I sk ó r k i z a ję t z e ,  tc h ó r z e  k u n ie (M iird er ), ; 
° w ydry, l i s ie  i w łó s ie  koftsk^e k u p u j ą  :
• stale po najwyższych cenach rynkowych 7155  1

= Ed. i Ski, Mniiewiczi ?5 i
Telet. 658. G B IID ?!1Ą D Z Te) et. 658. I

irV ie lk o p o S ^ k 3

C en tra la  Żarów ek
W. l&iaszewsEi s S.ta.
P o z n a ń ,  Fr R a ia x 5aita 38 -  Is 'a fD i. | 58£ 

p o l e c a  h a r t o w n i e :  7095
wsselkde prsybory  

do ~-w r a z o w e ~ i.

w  i .  S z u l e r s k i
\ Grudziądz, z-auska i" 1 \  * tłaięgamia « 
W *.

Stuola Filmowa
Plac 23-go Stycznia 11, 
r o ś : t > o c s y . i | a  B a j ę  
c : a  t r i e c s o r u w e d n i ! .  
26 'istonads o t godz. j 
5—8 codzień, D y r e k c l i

d s le  m o^ n n  l a i f >  V uoi{ ^
1 ł  ■ ■ n
W  a t . i r o  w l e l  p i e n i ę d z y  - ia r o b ić ,

ż e n i ć  s i ę  d o b r z e  i  b o g a t o ,

^  ”Częśliwie wyjść ramii*?

o S z M -m jfc  k t o i  p o s a d y ,

^  s w e z ę d n .  s w o j e  c h c «  l - u i - z y s h i i t  u ł o k o w a d

M  i e s s k a n i e  w y n a j ą ć ,

d n a l e ż ć  z g u b ę ,

o w e r  s p r z e d a ć  l u b  o d n a le ź ć  
t i r e  s o r z ę t y ,  u b r a n i a  

i  t .  p .  s p r z e d a ć ,

K u o i ć  ło m . w i l ę  l a t  
m a ją t e k .

1  w o g ó l u  c o  s o b k -  
i  k t o  t y  l k o  ż y c z y

u z y s k a  n a j p e w i^ u j ,  n z y w a j ą c  d o  o g ł o s z e n i a  
n a j p o c z y t n i e j s z e  p ism o  n a  P o m o r z u :

JSG X O S  P O M O R S K I "

/


